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Pismo pftiwiąoone sprawie robotników i inteligencji pracujące
Ccia prwauerafó 

litsiteznit Bk. 400 
ni provine)! „ 500 
Zagranie* „100

A d m in is tr a c ja  o tw a r ta  od  g . 9  rano  
mmm do 7  w ie c z o r e m .

<- Redaktor przyjmuje w e wtorki i piątki 
od 6 — 7 wieczorem . ...........

OENA OGŁOSZB& 
Fried tekstem ak. 80.— 
wteUcte mk.100.—rekla* 
■y ak, CO.—, nakrelej 
mk. 40—, komuałttaty 
mk. 50, rw;«a)n* mk. 25 
ca wiete* coap»r»lowy 

Jednotamowy. 
OgtesicnU iiobi# 10 ak. 
sa wyraz, dla poasakaJł* 
cyah prasy orazzagnbtcn* 

dokumenty mk. 8. 
Oglamala iaaU|seewa o 
30 proc.jUeiaj. — Zaj«s- 
niezne auOO pras. dratej. 
O jiisu tli t t i i r U i i  f> 
f . i  n\Mi. iJ ots*. lr>t)|

BWAUA: P m a n r a te  
em wyetlM e aalamoici Sekretariat Redakcji ,®twarty dla f»T- 

bliczności cd 6— 8 wieftz. codzienni».ty anrotfWM Jtic nasc<|* 
Ml*

PAWEŁ 0RVAMAK 
U « .  Frzejazi Nr.), 

»Prtea".
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cl* K n u

Artykuły bti oicaczenla lioaararjam m m i  
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Prenum eratę i ogłoszenia dla pisma „Praca" przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach. Zamkowa Nr. 15.

Kintt-Teatr
Dxíél D z é !

P io trk o w sk a
róg Główne).

9 9 FAWORYT ŚMIERCI
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(W yjazd  d e leg ac ji Se jm u  W ileń sk ieg o  do W a rsz a w y . —  D ziś w  p a łacu  
' ’i& n iiesta ikow sk im  w  s to licy  u ro czyste  podpisanie ak tu  p rze jęc ia  w ład zy  

nad W lleńszczyzną przez Rzeczpospolitą Po lską .).

Wczorajsze posiedzenie 
Sejmu w Wilnie.

W IL N O , 1. (P A T ) .  Dzisiejsze po- 
edzenie Se jm u  o tw o rzy ł m arszałek 

P- i-fOkuciewskł o godz. 1.45. Pose ł 
homińaki („O drodzen ie  - W yz w o le 

n ie “ ośw iadcza, 4,e w czora j „Odro- 
^ o n ie - W y z w o le n ie “ zgłosiło  wniosek

•  P r z y s p ie s z e n ie  r e fo r m y  
polne].

N ag łość w n iosku  uehwalono. P o  
» jatw ion iu  jeszcze k ilku  sp raw  prze

s i l  m arszałek:
.P r a c e  nasze zostały skońzzone.

0 sz8regu tru d n ych  obrad, pó jedno- 
'^yślnio p rzy ję tych  u ch w a ła ch ,ju tro  
^ '^ d s ta w ic le ls tw o  nasze wyjeżdfca

0 Rzeczypospolitej, by w  sposób 
Praw ny z a ła tw ić  sp raw ę  Z iem i W i-  
‘^ s k ie j i aby

*** l ita  w  n aib lfższc ij  przy*  
•‘««ości o b ję ła  z ie m  ęn u G zą  

** *P o s ó b  praw ny«
Podkreś lić  należy nasze mocne 

»JanowisUo. W o la  na9za je s t  nie- 
ną i w sz yscy  w o lę  naszą mu- 
Uszanować. U c h w a ły , które przy- 

S i my jednom yśln ie, podobnież je- 
n° myBln ie  zrea lizu jem y*.

Po  tych s łow ach  m arsza łek  za- 
Posiedzenie/

PfZiSBław aflia fiu w j t a ó w f
!• W W). Godz. 12. odby- 

,b(irA .''P  ]nŁir«<iy klubów w sprawie wy- 
Jp,s( ( tów.  Przedmiotem rozważań 
to’)v jZ-vśc1 ,ej c-2y innej nie-
tf. .»o d?logaćji.Pierwszame.-
i\i .’ ^  7 ' .  Kic'rej  wybory odbywałyby

u sta lo n eg o  przez
* Ti a na y ? ('ai01YAV> przyznaje zesp o ło w i 
?°4 a i v  m Kaaom Lu(ltAyym  5, grupie  f: I>iaSt0Wi 2 > « o c j a l i s i m  
f i^ w K .  c ',0 ,n i» śk ieg o  i, gru p ie M ic- 
»lnr |t  l / •  D rugi sposób wyborów  
k i  •' a nfa zasad zie , proporcjonalno- 
-UcYw ?-^ał°b y  lo.czenle sin stron- 
f j ą c o  ^ i ° f e . ? , l?.k i^ a r ł y  ju ż  nastę-.

d a lszym  ciągu  fp ertrak tacje  |w  spraw ie  
zaw arcia  bloku, na sk u te k  któryon b lok  
otraym aiby w sp ó ln ie  14 m andatów .

Wybory delegacji.
W IL N O , l .  (A W ) .  Godz. 16. 0  

godzinie ?> i pół odbyło się głoso
w a n ie  co do sk ładu  de legacji. W y 
staw iono  4 lis ty : I- Iis ta  Zespołu, 11- 
le w ic y , TlI-Rad Lu d o w ych , IV -g rup y  
M ick iew icza . B lo k i z a w a rte  b y ły  
pom iędzy lis tam i I  i  I l l- c ią  oraz I I  
i  IV . N a  l is ty  oddano ogółem 100 
g łosów , jed n a  k a rtk a  b ia ła .

L is ta  I  o trzym ała  40 g ło ió w  
1 [-30. 111-25, IY-4.

W y b ra n i: Z w ie rz yń sk i, Racz* 
kow sk i, L isow sk i, ks. O lszański 
Brzostow sk i, C zarnow sk i, Km yszeJ- 
ko, P a n k ó w . Z lis ty  R ad  Lu d o w ych : 
Szw ab ow icz , Ju c h n ie w ic z , Z a le w sk i. 
M a ło w iesk i, Kulesza. Z  g ru p y*  P i a 
sta: K rzyżanow sk i, M ick ie w icz  A n 
toni, M ilew icz . So c ja lis ta  G asztow tt. 
»W yz w o len i e“ Cham ińskl. D em o krata  
A b ram ow icz  i Uzięb ło  (g rupa  w ła 
sna). '

Akt uchwały.
W IL N O , 1. (A W )  Po s ło w ie  roz

poczęli podp isyw an i^  tuszem a r ty 
styczn ie  w ykonanego  aktu  u oh w a ły , 
p rzy łącza jące j ziem ię W ile ń sk ą  do 
Po lsk i. A k t  w yk o n a n y  je s t  na per
g am in ie  w  trzech  kolorach: czar
nym, złotym  i  czerw onym  w sty lu  
d a w n ych  ak tów . A k t  został sporzą
dzony w ed ług  p ro jektu  profesora 
Ruszczyoa, przyczem  jed en  egzem
p larz będzie odesłany rząd ow i Rze
czypospolitej, d rug i pozostaje w  W i l 
nie.

Reisrisa ttiia .
WILNO, 1. (AW ) O godz. 2 i pól 

po południu rozpoczęto w Sejmie posie
dzenie dyskusyjne nad wnioskiem wsprt- 
wie 'przyspieszenia reformy rolnej. Na 
wczorsjzzem posiedzenia dyskusja sad 
wnioskiem został« przerwani z powoda 
braku qu(K«m,

Rada ministrów.
W A R S Z A W A ,  1. ( P A T )  N a  po

siedzen iu  dzisiejszeni R ad a  m in i
s tró w  p rzy ję ła  do zatw ierdzen ia

w n io sk i kom itetu po litycznego w  
sp raw ie  z łączen ia  ziem i W ile ń sk ie j 
z Rzecząpospolitą Po lską .

Dzisiejsze uroczystości 
w Warszawie. •

(Od tcUunego harap.),

W A R S Z A W A ,  1. N a  dzisiej- 
szem posiedzeniu Se jm o w e j K o m is ji 
S p ra w  Zag ran icznych  przedyskuto
w ano  sp raw ę  po łączen ia W iln a  z

Rzecząpospolitą i  powzięto w  tej m ie
rze odpow iedn ie w n iosk i form alna.

W A R S Z A W A ,  1. Ju t r o  o godz. 
12-ej w  południe p rz yb yw a  do sto 
l ic y  d e legac ja  z W iln a  (p a tr  w yże j 
— Red.). O godz. 5 po południu w  
pa łacu  N am iestn ikow sk im  odbędzie 
się  uroczystość podpisania aktu  po
łączen ia  W iln a  z Rzecząpospolitą Fol- 
ską i u sta len ia  form alnej strony 
przejęc ia  w ład z y  nad W ileńszczyzną 
orzez Rząd W a rsz aw sk i.

Koniec obrad górnośląskich.
I feolfiwlil Émíüe iilih lt. ‘Obiad l i M c n y .

G EN EW A , i  (P A T ). P ełn om ocn ik  
Polski do rokow ań  g ó rn ośląsk loh , p. Ol
szewski, wydał w czoraj ob iad  na eześó 
prezydenta Calondera. O becni również 
byli dwaj p ełn om ocn icy  n ie m ie c c y  p. H. 
S o h iffer  i p. L ew ald , cz ło n k o w ie  sekre- 
tarjatu  g en era ln eg o  L ig i N arodów , cz łon 
k o w ie  m ięd zy so ju szn icze j komisji z prze
w o d n iczą cy m , p rofesorem  A sto n  co, s z e f  
s e k c ii p o lity czn ej sek retarja tu  p o se ls tw a  
R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j  p. M od zelow -  
eki oraz cz łon k ow ie  d e leg a cji p o lsk ie j  
w Genewie,

G E N E W A , i (P A T ). W czoraj od 
b y ła  s?ę konferencja  p ełn om ocn ik ów  pp. 
O lszo w sk ieg o  i S oh lffera  z p rezy d en tem  
O alonderem .

- Sprasy sporni.
G E N E W A  1, (PA T .) H avas. P rze 

w o d n ic z ą c y  p o lsk i i n iem ieck i na k on 
feren cji p o lsk o-n iem ieck iej zeb ra li s ią  
u p. p rezy d en ta  C alondera, na której 
zgod zon o  s ię  aa p rop ozycje  p. O lsz e w 
sk ieg o , t e  ka&da d e legaoja  p rzed sta w i 
l is tg  sp raw , p o w sta ją c y c h  w z a w ie s z e 
n iu , i lctóre m o g ły b y  zaw ieraC  sz c z e g ó ły  
sporne. D o l i s t y  tej kafcda z  kom isyj 
z a łą c z y ła b y  m em orjał, w y ra ta ją o  sw ój 
p og ląd .

M a t e j a  N o w i .
G E N E W A  1. (PAT ). Komitet ra - 

dakeyjuy w G enew ie prowadzi w szybkiem  
tempie swe prace. Ukończona prace do
tyczą węgla, spraw ctinych i fozporiądzeti 
ogólnych.

i  »Kpili lieailtikit.
G E N B W A , i ,  (PAT ). W  podkomisji 

dla pracowników i  pracodawców osiąg
nięto porozumienie w  kwes^Jl syndyka
tów niemieckich, znajdujących sio na 
sclaktei stroni* Gk

K ATO W ICE, i (P A T ). D zien n ik i 
d o n o szą  o n ow ych  napadaoh n iem ieck ich  
bojów eli na P olak ów . W  pow . ryb n ic
kim  bojów ka n iem ieck a  rzu c iła  do sa li, 
w  której od b yw ało  s ię  w e se le  p o lsk ie , 
k ilk a  granatów  ręczn y ch . Jed n a  osoba  
zab ita , k ilk a  rannych'. T ak ie  sam o zaj
śc ie  m ia ło  m iejsce  i w  pow . o lesk im , 
g d z ie  równieZ rzucono k ilk a  granatów  
do sa li, w której o d b y w a ło  s ię  w ese le  
p o lsk ie , sk u tk iom  czeg o  je d r a  o so b a  zo
sta ła  zab ita , a k ilk a  ranuych .

Staler w Parjii
PA R Y Ż, l  (P A T ). N o w y  w łosk i 

m in ister  sp raw  za g ra n iczn y ch  Schunzer  
p rzy b y ł tu  d z iś  z W aszyn gton u . Będzie 
on p rzy ję ty  p rzez  prem jera P o in carego .

■ ■ ■»■■■■

Zapnenie misiowi
WAKSZAWA, 1 (PAT) Biuro Pras. 

Min. Spr. Zagr. komunikuje: Na skutek 
pojawiaiącycli się w prasie wiadomości, 
Jakoby Maurycy—Ignacy Poznański zo
stał powołany do udziału w pracach 
przygotowawczych do biura delegacji 
polskiej na konferencję genueńską. Biu
ro prasowe MSZ. wyjaśnia, że wiado
mość ta  je s t nieprawdziwą, a pochodzi 
stąd, że do biura delegacj i ma być przy
dzielony dr. Karol Poznański, referent 
departam entu konsularnego.

(Powodem zaprzeczenia urzędowe
go było lansowanie przez pewno pism* 
łódzkie i warszawskie kandydatury [>- 
M. T. Poznańskiego na członka dolegia jl

fiolsklej do Genui. P. M. 1. Poznański 
est współpracownikiem „Głosu Polski“, 
gdzie w szeregu artykułów wypisy^ >ił 

czułe madrygały pod adresem N icm ieo . 
Widocznie jednak ten sposób autorekla
m y zawiódł, i p. Poznański do Genui nie 
pojedzie. Ued.)



D s ik l l  i w i i ń i .
BERLIN, 1. (PAT). Dzienniki za

mieszczają ostateczne cytry dochodów i 
wydatków państwa TT roku finansowym 
1021. Okazuje się, l  deficyt wyniósł 
p rzeszło  02 miljardy m*trek,

l l n a l e M  Egipta.
K A IR ,  1 (P A T ) .  Lo rd  A lenb y 

w y d a ł dekret o zn iesien iu  protekto
ra tu  nad Eg ip tem  i  p rok lam u jący  
E g ip t  państw em  suw erennem  i  nie- 
zaietncm . P ro w iz o ryczn e  status quo 
w  sp raw ie  obrony, ochrony obcych  
oraz spokoju pozostaje w  m ocy.

Robotnicy w Rosji pracują 
18 godzin.

M O S K W A , 1. ( P A T )  D z ien n ik i 
poruszają sp raw ę  d ługości dn ia  ro
boczego w  Rosji sow ieck ie j, p rzyta
cza jąc  dane statystyczne, z k tó rych  
okazuje się, że ustalony dotychczas 
8-godzinny dzień p racy  na 065 
przedsięb io rstw  w  M oskw ie , u trzy 
m ał się w  80 za ledw ie  przedsię
b io rstw ach , w  pozostałych przedsię
b io rs tw ach  długość dn ia roboczego 
w yn o s iła  od 8 do 16 godzin. N a  
p ro w in c ji robotn ik znajduje s ię  w  
jesz- '/.e gorszem położeniu, gdyż je s t  
pozbaw iony przez rząd urządzan ia  
s tra jk ó w  i  ochrony.

W y ry cie  ip r a m iw  w d i  w  Skolim owie.
WARSZAWA, 1. (w ł.). Po długich 

wprawdzie, ale bardzo energicznych po
szukiwaniach urząd śledczy w arszaw sk i 
rozwiązał wreszcie spraw«} m orderstw a  
Skolimowskiego.

Nici całej sprawy znajdują się w 
ręku policji. T Jeżeli Jeszcze bliższych 
szczegółów niemożna nodać do publicz
nej wiadomości, to w uniach najbliższych 
opinja publiczna zostanie całkowicie za
spokojoną. Narazić można zazuuczyć, że 
uczestnikami zbrodni byli Józef Laudań- 
Bki i Tadeusz Krasnodębski, obaj już 
osadzeni w więżeniu.

Wskazali oni swoich wspólników, 
którymi byii Walenty Wiśniewski, Ka
zimierz Pytkoivski i Aleksander Radon. 
Ci jeszcze odszukani nie zostali, je s t 
jednak nadzieja, że zostaną wkrótce 
W h wy tani.

R u p e u i t le  p e t lr a l ia t ij  bS5iilDWirtłi-zRGs;ą.
W A K aZA w A , 1. —  W p r/ys-lym  ty- 

goón iu  rozpoczną się narady ,nad sprawjf 
perteaktacyj handlowych z R osji. P rzygo
towawcze pr» e juź*z Ktaly uskutecznione, 
la , ź w ed iiłi w szelk iego prawdopodo- 
Li ń-twa sam e układy winny się posuwać  
w p .i> i ,  ie sz ;n e  a krupie. Dzięki zasłu
gom  p. Tcneubauin.-, ob ecn eg o  dyrektora  
departamentu m m ii w j^o, spraw y zała
tw ane przez M n . przem ysłu i handlu nie 
sa traktow e w s jo ;ó b  szablonow y, a!e 
każd - z rriędzynarojow ych zagadnień lest
b. -ne na pućt żu dp .uretnych  potrzeb.

G d aM ie  w a is i ia l j  okrcU w e.
Ud wiatnegt) koretp.j.

GDANSK, 27. Wedle informacyj 
dzienników gdańskich profesor Noo, dy
rektor gdańskich warsztatów okrętowych, 
bawiąc, w Warszawie, omawiał- z przed
stawicielami zagranicznych grup finan
sowych sprawę założenia towarzystwa 
ak cyjn ego , które by objęło gdańskie war
sz ta ty  okrętowe i warsztaty kolejowe. 
D yrektorem  tych zjednoczonych warszta
tów zostałby dyrektor Noo.

Lody r u s z y ł y .
KRAKOW, 1. Oczekiwane z dnia 

nadz i e ń  ruszenie lodów na Wiśle na
stąpiło w nocy z 25 na 26 lutego. Po- 
z uin wody po pęknięciu lodów podniósł 
się nagle o 2 i pół metra. Grubość kry 
p!yn<*cej rozlanem korytem W isły wy- 
n siła około pół metra. Pochód lodów 
przedstawiał się imponująco.

Sjpiętrzone zwały lodowców, sunące 
z  nietłychanym  łoskotom, zerwały kilka 
p r .ę s d  mostów wojskowych, znajdują
cych aię na Wiśle powyżej Bielan, a na
stępnie^ pod Łęgiem i pód Mogiłą.

Wezbrały także okoliczne rzeczki, 
a rzeka Białucha pod Krakowem w ystą
piła z brzegów na przestrzeni od Prąd
nika Biaiego po Zielonki. Woda zalała 
i zamuliła pola uprawno przy brzegach, 
» zarazem dostała sie do demów..

O gólna lic zb a  zerw an ych  m ostów  
d ro g o w y ch  w W ojew ód ztw io  k rak ow -
sk iem  i z iem i p rzem ysk iej w y n o si oko
ło 20, n i’e lic z ą c  setek m n iejszy ch  mor 
stó w  i k ładek . S zk o d y  o lb rzym ie .

Wiadomości telegraficzne.
(—) U rzęd ow e k om u n ik aty  so w ie 

ck ie  stw ierd za ją  ponow ne o ży w ien ie  s ię  
na U krain ie a k c ji p ow stań czej. N ad  d o l
nym  D nieprem  operują p om yśln ie  a ta -  
m an Z abołotnyj i L icho.

(—) Znany k om unista , p o se ł na  
Sejm  w arsza w sk i, D ąbal, p rzesła ł do so 
w ieck ie j M oskw y d ep eszę , w  której d z ię 
k u je  za obranie g o  honorow ym  cz ło n 
k iem  i podnosi za słu g i R osji w o b ec  pro
letarjatu . D ep esza  zaw iera  m iędzy  in -  
n em i frazes n astęp u jący:—Sercem  1 m y-, 
ś lą  Jesteśm y  z w am i! P rzyjd zie  czas  
k ied y  p o łączym y s ię  w  w ie lk im  czynie-

(—) W ydział konsularny R zeczypo- 
»politei Polsk ie! w Cnarkowie otrzymał 
pozw olen ie od władz sow ieckiej republiki 
u r-ińskte) na «w iedzenie - ięzieft w Char- 
kow iei P oselstw o w republice łow ieckie) 
Ukrainy prowadzi bardzo energiczną a<cj?, 
m ającą na celu n iesien ie  pom ocy mate
rialne) uw olnionym , repatijację uw ięzio  
nyeh 1 t. p.

(— ) fl-go marca rozpocznie się  w 
Londynie «¿zechangielska konferencja bez
robotnych kobiet.

(— ) A rgentyra I Brazylja w ystoso
wały prośbę do rządu w łosk iego o d op u 
szczen ie  ich do konferencji genueńskiej. 
W łochy zaw iadom iły o tej prośbie rządy: 
angielski, francuski, belgijsk i 1 Japoński.

(— ) N ^ m cy zaw iadom iły kom isję od- 
szkodow -.now .j, te  z lo ty ły  w c-o  aj piątą 
ratę od-zkodow aw i-zą w kw ocie 31 juil;0- 
auw marek w złocie.

Z giełdy warszawskiej.
N otow ano D o lary  ¿975 —

Marki n iem . 
F unty  iz te r l. 
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pośrednie dw ustopniow e, przyoz m w pra
wyborach biorą u d zh ł w szyscy obyw atele  
m ęscy ponad 25' lat wieku,

Rada ustawodawcza m oże uchwalać 
w szelkie zarządzenia z tem zastrzeżeniem , 
żeby jej u .h w ały  nłe ograniczały zupełnej 
sw obody sum ienia I praktyk re lig jn ych , 
chyba, te  te byłyby sprzeczne z  porząd
kiem i m oralnością publiczną, lub m iały  
tendencję tworzenia nierów ności wśród  
m iesikańców  na podstaw ie religil lub rasy. 
U chw ały rady podlega ą S ’nkoił W. kom i
sarza, lub w ważniejszych sk ra w a ch /k ró la  
angielskiego.

Sądow nictw o przewiduje wielką mno
gość sądów , gdyZ oprócz zwykłych sądów  
pokoju i okręgow ych z Instancjami apela- 
cyjnem i, będą ustanow ione trzy rodzą]« 
sądów  religijnych, chrześcijański, mahomfl* 
tańskl i żydow ski do sądzenia spraw, ma
jących związek z wyznaniem , jak sprfl*  
m ałieńsk lch , rozw odow ych, opiekuńczych 
I t. p.

W szelkie og łoszen ia  urzędowe rnaj4 
być podaw ane w trzech językach: angiel
skim . »rabskim i hebrajskim; wszystkie te 
Języki m ogą być używ ane w radnie usta
w odaw czej, urzędach i sądacb.

„Litwa“ o uchwale Sejmu 
wileńskiego.

U chw ała Sejmu wileńs ieg o  w yw oła
ła  naturalnie zrozum ałą irytację w pranie 
litewskiej. W ileńska „Litwa* (wydawana 
p o  poi ku. ale za pieniądze kow ieńskie), 
uslłu le Jednak robić dobrą minę I bagate
lizow ać Sejm wileński. W artykule p, t. 
„Finfs Com edłae", organ litewski zaznacza 
na Wstępie, że „od pierwszego dnła otwar
cia Sejm u św iadom ie nie zabierał g łosu , 
nie chcąc panom  p osłom , .w ybranym  
przez naszą ludność" (cudzysłów  orygina% 
|u )  zakłócać spokoju*. Dalej zas pisze:

.L u d n ość  miejscowa prawdziwa, nie 
m alowana, jest ju ł szczęśliw a, ze  odbyła  
pańszczyźniane czasy wyborcze, a nas 
rów n iei to w szystko nic nie ob ch od zi. 
Św iadom ie zc'aJąo sobie spraw ę z tego, 
że to tylko zabawa panów polityków  z 
W arszawy, że to m arnowanie grosza ękoń- 
czy  się żle, Oczywiście nie dla nas“.

W końcu „Litwa" straszy analogam i 
„z okresu agonji P olsk i“ i wyrąża „w sró ł-  
czu ie (!) dla n iektórych posłów , którzy 
będąc n ieśw iadom i (!) sw ego  czynu, prze,- 
dą do kart łustorji jako zdrajcy(l) i sprze* 
dawczycy(l) w łasnej ojczyzn y“.

Ustrój rządowy Palestyny.
Angielskie minister um kolonii ogła

sza dekret ustanawiający —■ w wykonaniu 
mandatu, po yierzonego Anglji — system 
rządów w Palestynie.

Na czele kraju stać będzie naczelny 
administrator, zwany Wysokim komisarzem 
uposażony we władzę, konieczną do „o- 
gólnej administracji kraju i do utworzenia 
narodowej siedziby dla łudu fcyd&srsklegb'".

Prry boku adminlśfratćra naczelnego 
będzie istniała reda wykonawcza, złożona 
według wskazówek rządu Wielkiej Bryianji, 
oraz rada ustawodawcza, składająca się z 
25 członków, z których 10 będzie urzęd
ników, jeden Jad z ie  mianowany przez Izb j 
handlową, dwóch przez Wysokiego komi
sarza tak, żeby. jeden był chrześcijanin, :e- 
den machometanin I jeden żyd, a dwu
nastu będzie wybieralnych, przez wybory

Z przeszłości p. dr. «on Behrensa.
W y ch o d zą ca  w P ozn an iu  .G a ze ta  

P o w sz e c h n a “ podaje n ie z w y k le  c iek a w e  
in form acje , o św ie tla ją c e  n ied aw n ą prze
sz ło ść  znanogo p rzy w ó d cy  h a k a ty stó w  
łó d zk ich  p. E. B ehrensa.

„W  październ iku  1020 r. a r e sz to 
w a ły  w ład ze  n asze  na g ra n icy  n ie m ie c 
k iej pan ią  S toeokerm ann , p rzy  której 
zna lezion o  z a s z y ty  w k o szu li raport p o 
l ity c z n y  o ogó ln em  po łożen iu  w  P o lsce , 
w y s ła n y  przez o sła w io n eg o  mjr. Graebo* 
go w  B y d g o szczy . B adania  p o licy jn e  
w y k a za ły , żo au torem  raportu je s t  p. B . 
B eh ren s, w ó w cza s k ierow n ik  k red ytow ej  
organ izacji w yw ia d o w czej „ C on fid en cia“ 
p rzy  Z grom ad zen iu  K upców  P o lsk ich  
w  W arszaw ie .

D a lsze  d och od zen ia  u s ta liły , żo 
p. B ełirens, sy n  p astora  * pod M odlina  
p ia sto w a ł przed w ojną w ,ysokl urząd  
w  d yp lo m a cji ro sy jsk ie j na D a lek im  
W sch o d zie . W r. 1918 zjaw ił s ię  p. B e- 
fcrens w W arszaw ie , ja k o  P olak , i s ta 
ra ł s ię  o p osad ę  w M in isterstw ie  Spraw  
Z agran icznych . P o sa d y  tej w p raw d zlo  
nie o trzym ał, le c z  za  to sp raw ow ał 
ty m cza so w o  Inne wafcne funkcje. Na 
z lecen io  gen era ła  B ese lera  lik w id o w a ły  
N iem cy  lożę' m a so ń sk ą  „D as E ise m o  
Krouz fiir O sten “, m ieszczą cą  s ię  w P a 
ła cu  S ta sz ica . P. Bt-hreDS d zia ła ł lako  
cz ło n ek  centralnej lo ż y  b er liń sk iej pod  
n azw ą  „G rosse M utterloge in den drei 
E rd k u g e ln “. Po tej lik w id a cji o trzym ał 
p. B ebrons za rządów  M oraczew sk iego  
p o sa d ę  w n aszom  M in isterstw ie  W y zn a ń

imcłi s p M f l g l c z g .

Cieuaura k o ią ik a .
Na upamiętnienie Międzynaro clone

go Zjazdu w Bazylei wydał Związek sto
warzyszeń szwajcarskich obszerną książ
kę, o 372 stronnicach, bogato ilustrowa
ną, p. t. „Przewodnik po Szwnjcarji spół
dzielczej“., Treść książki jesfc interesu
jąca i urozmaicona. Prócz szczegółowych 
i gruntownych informacyj o szwajcar
skim -ruchu spółdzielczym, o jego histo- 
rji i stanie obecnym, książka zawiera 
wiele cennych wiadomości-o ruchu spół
dzielczym wogóle i o jogo rozwoju 
wszechświatowym, opartych na^pierwszo- 
rzędnym materjale statystycznym. Z 
przytoczonych tum danych dowiadujemy 
się,* że Międzynarodowy Zw. stowarzy
szeń obejmuje obecnie w całym świecie 
42,G50 kooperatyw, z ogólną liczbą 24 
miljóuów członków, co wraz z rodzinami 
stanowi blisko 100 miljonów, a więc 
prawie, tyle, co Iftdność całych Niemiec 
i Francji razem.

Przewodnik ten znaleźć się powi
nien we wszystkich bibljotekach więk
szych stowarzyszeń, jako dzieło dużej 
wartości. Wydany został w trzech języ
kach: niemieckim, francuskim i angiel
skim.

S i o w m y n z e n i e  S p o ż y w c z e
tv  B s r i i i t i e i  .

Jak wykazuje ostatnie sprawozda
nie za r. 1920-2 i . Stowarzyszenie Ber
lińskie liczy ogółem J25,622 czł. Od osta
tniego roku sprawozdawczego ubyło czl. 
10.6S8, przybyto 15,500, liczba więc, ogól
na członków w porównaniu z rokiem 
ubiegłym zmniejszyła się. Zmniejszenie 
to pochodzi stąd, źe listę członków*pod
dano av roku ubiegłym gruntownej re
wizji, przyczem usunięto z niej wszy
stkich, ictórzy z powodu wojny zwinęli 
swe gospodarstwa domowe i rozproszyli 
się po świecie, oraz skreślono z niej 
wszystkich tych członków, którzy w 
przeciągu dwóch lat ostatnich nie czyni
li zak-ipów.

• obrót roczny'ftowarzyszenia wzrósł 
ze 137.S miypnów- do 2.'J_ milj. mk., co

i O św iecen ia  jak o  referen t do spra* 
K oścjo la  E w a n g e lick ieg o . Po zmiani» 
g a b in etu  u stą p ił i zo sta ł dyrektor«»
„C on fid en cji“ 1 w  tym  charakterzo ki«' 
row ał w yw ia d a m i co  do zd o ln o śc i kr«' 
d y to w y c h  w p r zem y śle  I handlu . Dzifl' 
ki p o lecen iu  p osła  Sp lck erm an a zost»1 
B eh ren s tajnym  in fT m a to rem  bydgos
k ieg o  B iura W y w ia d o w czo  - Prasoweg® 
mjr. G raebego.

■ Z od n a lez io n y ch  tajnych  rap o rtó w  
w ia d o m o , że  B ehrons in terosow ał h!< 
b ard zo  p o lity k ą  F rancji w o b ec  Polski. 
W  raporoio  z dn. 16 l i 1,-ca r. 1920 zdr*' 
d za ł u ch w a łę  R ady O brony P a ń stw a  o<j 
do w arunków  p o sta w io n y ch  p rzez  Lloy« 
G eorge'a  p. W ło d y słu w o w i Grabskiemu  
w  S p aa . S z p ie g o s tw o  B eh ren sa ' wychc- 
d z i na Jaw, on 1 G raebo zo sta ją  ltiterDO- 
w ani, le c z  Juź w s ty c z n iu  zostaje 
zw oln ien i na rczk az w ład z  d ecy d u jv  
cy ch  w P oznaniu  i ży ją  so b ie  w Polsc* 
sp o k o jn ie“.

N ie  ty lk o  ży ją  sp ok ojn ie , dodanij 
od s ie b ie , a le  p. B ehrens, ob ecn y  fil«r 
.L o d z e r  F re ie  P r e s s e “ , uzurpuje sobi'* 
g o d n o ść  przew ód cy  łód zk ich  Niemc^'' 
i w Ich im ien iu  rzekom o feruje wyroKj 
na lu d zi, n ie  ch cą cy ch  k ręc ić  s ię  w ink1 
b er liń sk o -b y d g o sk ic h  fujarek. Niedawna 
sp ra w a  p osła  F r łeseg o  dow ioła  teg o  zni-' 
k om iole . C iekaw i J esteśm y , cz y  i Jaklf 
n a stę p stw a  d la  szacow n ej o so b y  p. Bę- 
h ren sa  w yw oła ją  se n sa c y jn e  rewelaoj* 
„G azety  P o w szech n ej“.

no ozęści przypisać należy zniżce waluty- 
W roku ubiegłym Stowarzyszenie roza/<\ 
rzyło znacznie swoją cukiernię ora/ i®' 
biykę wód mineralnych, założyło o n<’* 
wych punktów sprzedaży, wreszcie ot W0' 
rzyło 8 wielkie składnice, których urzł' 
dzenie l^osztowało 10 miQónów mk. Oho-. 
c\a i Stowarzyszenie rozwija się pomj'' 
ślnie, jednakże w stosunku do ilości 
mieszkańców Berlina niedostateczni''' 
co świadczy o małein jeszcze uświad0' 
mientu klasy robotniczej w tym zakreaH

Z życia organizacji ii P R
R u d a  F a b p n io k a .

W filji rudzkiej N P R  w eobolę d*1̂  
4-go  marca o  godzin e 6 -ej wieczorem c*1' 
bętlzie się  w slne roczne zeDranie 
,ków NPR w Rudzie i okolicy , na któifIi 
przyjęty b-.dzle nowy statut filji i do W' 
nany wybór now ego zarządu I l|i na f ° t 
1922. Pozatem  w programie ¿est rciłf*
o sytuacji politycznej.

D zicSr.ica  G ó rn a . *
Dnia 4 marca o godz. 7 w iecz^ 41? 

w lokalu klubu N P ^  przy ul. Kąt u ej ^  
odbędzie się posiedzenie zarządu o!} 
dziesiętników.

K o ło  P r a c .  f^ ie jsk» K P B *
Naznaczone zebranie u rzęd n ik ^  j 

członków Koła Prac. Miejsk., odbęd^^ 
się w czwartek o g. 5 po poł. O punk* 
alne przybycie prosi zarząd.

K o m tin i ic a t«
W niedzielę dnia 5-go ¿Marca /• 0 .

o godz. 2 i pół po południu odbędzie 
w sali Jadalnej Tow. Ake. J. K. I’ozU 
skiego przy ul. Ogrodowej JsTe 18

Ogólne Roc2ne Zebranie
Członków S tów . Spożywczego 
na które Zarząd prosi w sz y stk ic h  c/j 
ków o punktualne przybycie. a

W razie nieprzybycia w oznaczy 
terminie dostatecznej ilości członko' t 
będzie się ono w drugim iermini® 
dnia o godz. 3 i pół i będzie Pra  ̂ ‘ “ 
ne bez względu na. ilość obecnyCJ*
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Sobotni zjazd p. Po inoarègo  z 
L loydem  G eorge 'm  w  Bou logno su r
m er jest n ie w ą tp liw ie  zepchnięciem  
« m artw ego  punktu doniosłej sp ra 
w y  porozum ienia francusko-angie l
skiego co do program u i  zasad po
lity czn ych  konferencji genueńskiej.

M em orandum  p. Polncarfego do 
rządu angie lsk iego , dom agające się  
odroczenia konferencji, w ys ła n e  już  
w  dniu 5 lutego, pozostawało w ła 
ś c iw ie  do dn ia 25 lutego bez odpo
w iedz i. W p raw d z ie  am basador fran 
cuski w  Londyn ie , p. de Satnt-Au- 
la ire  o trzym ał dn ia 11 i  14 ub. m. 
noty Fore ign-O flice , trak tu ją ce  te 
m aty z . kon ferencją  zw iązane, ale, 
ja k  to  prasa fran cu ska  jednog łośn ie 
i  z n iezadowolen iem  podkreślała , 
noty te o m aw ia ły  w y łą cz n ie  kw estje  
proceduralne, n ie  do tyka jąc  is to ty  
rzeczy, z a w a rty ch  w e  wspom nianem  
memorandum rządu francuskiego .

Rzeczow ą odpow iedzią na w y 
sun ięte przez F ra n c ję  postu laty są  
dopiero w y n ik i osobistego porozu
m ien ia się p rem jerów  w  Boulogne. 
O czyw iśc ie  rozm owy, toczone przez 
cz te ry  godziny z rzędu pomiędzy 
szafami rządów  sprzym ierzonych  
w  pndprefekturze bulońskie j, nie, 
b y ły  publiczne. O ptym istyczny, a le  
zw ięz ły  i suchy  o fic ja ln y  kom unikat 
H ^ v is ’a  n ie  m>*£e zaspokoić zrozu
m iałej c ie k aw o śc i ca łego św ia ta , 
w yczeku jąceg o  na rezu lta ty  sobot
n iego rendez-vous.

Przypuszczać wszakże należy, 
że i tym  razem, ja k  to w  podob
nych  w yp ad kach  b yw a , ś c ian y  m ia 
ły  uszy (o czem n atu ra ln ie  obradu
ją c y  m ężow ie stanu dobrzo b y li 
po in form ow ani), i dz ięki tym  n ie 
dyskretnym  uszom sp raw ozd aw có w  
dz ienn ikarsk ich  op in ja  publiczna,, 
dow ie się o zjeźdzle w  Bou logne 
czegoś w ię ce j, n iż liby o nim  po
s ie d z ie ć  je j  m ogły urzędowe Ha- 
Va8*y> R eu te ry  i  P a t ‘y.

Je ś l i  w ię c  w ie rz yć  głosom pra- 
®y zachodniej, kom entującej szeroko 
BPf,tkan Jo  p rem jerów , w y n ik i pouf

n y c h  narad p rzed staw ia ją  s ię  b a r
dzo pokaźnie, a  tendencja  ich  idzie 
p raw ie  zamsze po lin ji zasad, w y 
sun ię tych  w  memorandum p. Po in- 
c a itg o  z dn ia 5 lutego. Po d staw o 
w e tezy fran cu sk ie : n ienaruszalność 
za w a rtych  trak ta tó w  i  w y łącz en ie  
z program u genueńskiego  k w es tji 
° d :zkodowadf zostały przez p rem jera
a,1g>elski<'ffo zaakceptow ane. Kojn- 
Petencje L  g i N arodów  nio będą 
P^ ez  zjazd w szeeheuropejsk i uszczu
plone.

Dopuszczenie rządu sow ie tów  
narad  w  G enu i n ie  oznacza 

uznania tego rządu do iu re , & per- 
fid y jn y  zam iar kom isarodzierżców  
W ysun ięc ia  sp ra w y  od-zkodowań za 
W y p ra w y  w o jenne Ko łczaków  i 
D en ik in ów  będzie u n ices tw ion y  
przez zdjęcie tego punktu z porząd
ku dziennego.

Co do dalszego ustosunkow an ia  
się  rządów  zachodnich do R o s ji »So
w ie ck ie j, każdemu z m ocarstw  po
zostaw iono  w o ln ą  rękę. W za jem ne 
zobow iązan ie się  państw  europej
sk ich  do zan iechan ia  k roków  ag re 
s y w n y ch  w  stosunku do sąs iadów  
(p. punkt 6 rezo luc ji kanneńsk le j 
z dn ia  6 s tycz n ia ) n ie  w y łą c z a  
ew en tua lnośc i zastosow ania prze
c iw ko  N iem com  san kcy j, ja k ie  oka
za łyby  się  potrzebne.

Ustaleni©  now ego te rm inu  kon
fe ren c ji m iędzynarodow ej na  dzień
10 k w ie tn ia  je3t faktem  dokonanym . 
S p ra w a  odroczenia b y ła  przez d ług i 
czas punktem  pow ażnych  ta r ć 'm ię 
dzy Pa ryż e m  i  Londynem , a  każdy 
z p rem jerów  uw aża łb y  sobie n iem al 
za porażkę osobistą u stąp ien ie  z 
zajętego stanow iska . P rz e w le k ły  
k ryzys  rząd ow y w e  W łoszech  u ła t
w i ł  znakom icie w y jś c ie  z trudnej 
s y tu a c ji i  s tw o rz y ł doskonały p re 
tekst do rozstrzyg n ięc ia  sporu bez 
u rażen ia  cz y ich k o lw iek  am b lcy j. 
Rozstrzygn ięcie  to ubrano w  formę 
propozycji, k tó ra  będzie w y s ła n a  
do rządu w łosk iego , z .prośbą o 
zw o łan ie  kon ferenc ji n a  dzień 10 
k w ie tn ia . N io  trzeba dodawać, iż 
rząd p. P a c ty  n ie  będzio protesto
w a ł p rzec iw ko  now em u te rm in o w i.

Z kom pleksu sp raw , uzgodnio
n ych  w  Boulogne, n iepoko jąco  w y 
g ląda  dla Po lsk i jo d yn ie  zastrzeże
nie, iż konferencja  genueńska n ie  
uzna zgóry w ażnośc i trak ta tów , za
w a r ty c h  przez rząd sow ieck i, w ię c  
m. in . tra k ta tu  rysk iego . O ile  in 
fo rm acja  ta  je s t  śc is ła , U w estja  na
szych  g ra u ic  w schodn ich  stanęłaby 
znowu pod znak iem  zapytan ia , a 
W iln o  i  W sch od n ia  M ałopolska mo
g łyb y  posłużyć w  G enu i za przed
m iot ś lisk ie j i  n iebezpiecznej dysku 
s ji. T y lok ro tn ie  w y ra ż an e  przez 
nas w  tym  w zględzie obawry  n ie  
b y ły  bezzasadne, skoro dzień 2 5  
lutego u sp ra w ie d liw ił je  w  cą le j 
rozciąg łości. Coraz odpowfcdzial- 
niejbze zadanie s ta je  przed p. Skir- 
m untem  i kom isją, o p ra co w yw u ją cą  
p lan dz ia ła lnośc i d e leg ac ji polskiej 
w  Genui...

R ezu lta ty  bulońakiego spotkan ia 
p rem jerów , w z ię te  w  ogólności, 
m uszą d o tk liw ie  ugodzić w  nadzieje, 
n iem iecko-rosy jsk iego  bloku, speku 
lu jąceg o  na rozdźw ięk i pom iędzy 
p aństw am i sprzym ierzonem u go tu ją 
cego s ię  do szturm u na  osłabione 
w ew n ę trzn ą  w a śn ią  w  obozie zwy- 
c lę scó w  pozycje. A le  n iebezpie
czeństw o jeszcze nio m inęło. W ro 
g ie  nam  czynn ik i, dz ia ła jące  n ie ty l
ko na kontynencie, trzym a ją  w  za
nadrzu, ja k  to w skaza liśm y w yżej, 
n iejeden pocisk zatruty, k tórym  ze
ch cą  tra f ić  w  Po lskę, je ś li  eię n ie  
nagn ie  do ich  pragn ień  i Bądan, 
S tąd  do radości i  zadow o len ia  po
w odów  jeszcze zbyt mało.

B . D.

^ M O S E K  N A G Ł Y  posła Józe fa  Zagórsk iego  (K lu b  N arodow ej P a r t j i  R o 
botniczej) w  sp raw ie  zam ierzonego oddania p ań s tw o w ych  kolejek K u ja w 

sk ich  i  G os ław sk ich , g rup ie  cu k row n ików .

UZASADNIENIE: lejki w ą sk c -to r o w e  l niexr,aczną C sęść
Przad w ojną cukrow nia „ G o sła w ic* “, taboru , w y łą czn ie  w  c e lu  w o żen ia  bu-

»»Srręić*, t Doł>re*, »O strow y* i ,L e ś -  raków  i m a ter ia łó w  p otrzeb n ych  dla
{jyerz", znajdująca s ię  na Kujawach w  danej cukrow ni, a  w iijc ch arak teru  c z y -
W ojew ad stw ie  W arszaw sk iem , m iały  s io  p ryw atn ego .
easi-*.S a “0 s, wokoło swej fabryki l i  Okupahci zarekwirowali cukrow-

5 1 OKOlicanyml plantatoram i, ko- ! niom wszystsle wspomniane kpiejKi wre*

* lo k o m o ty w a m i i w agon ik am i I p rzez  
d o b u d o w a n ie  liczn y ch  to ró w  k o le jo w y ch , 
tj. o k o ło  70  proc., p rzech o d zą cy ch  przez  
szereg  m ia steczek  na K ujaw ach, k ióre  
p rzed tem  żadnej kom unikacji k o le jo w ej  
n ie p o sia d a ły , jak rów n ież  d o d a n ie  ta* 
b oru  n iem ieck ieg o , stw o rzy li d o ść  p o
w ażn y  k om p lek s s ie c i k o le jek  d o ja z d o 
w ych , tz . K ujaw skich i G o sław sk ich , o  
c h a ra k terze  w y b itn ie  pub licznym .

T w o rzą c  o m a w ia n e  kolejk i w y łą cz 
n ie  w  c e lu  rab u n k ow ym  kraju, o k u p an ci 
n ad a li im  ch a ra k ter  p o ło w y , tj. to ro 
wi«: o  na ca łe j p rzestrzen i' b y ło  praw ie, 
i e  p ro w izo ry czn e , bu d yn k ów  k o lejow ych  
b y ło  b ard zo  m ało  i to  w lich ym  sta n ie , 
a  m ieszk a ln ych  d ia  p ra co w n ik ó w  w c a le  
n ie  b y ło , gdy i  k orzy sta li w y łą czn ie  z  
rek w irow an ych  d o m ó w  pryw atnych .

W arsztaty  rep a ra cy jn e  b y ły  bard zo  
szczu p ły ch  rozm iarów  |  u rząd zeń , a p o 
w a ż n ie jsz e  nap raw y w yk on yw ali w  fa 
b ryk ach  I d u żych  w a rsz ta ta ch  k o le jo 
w ych w  N iem czech .

N a za sa d z ie  dek retu  N aczeln ik a  
P a ń stw a  z dn. 7 lu teg o  1919 r. o g ło s z o 
n e g o  w  „D zienn iku  Praw* M* 14, w sz y 
s tk ie  k o le je  I k olejk i z ca łym  tab orem  
zarząd zan ym  p rzez  o k u p a n tó w  p rzesz ły  
n a  w ła sn o ść  i p od  zarząd  R z e c z y p o sp o 
litej P olsk ie;.

Jak  p o w ied z ia n o  w yżej, b u d o w a  
k o le jek  przez  o k u p a n tó w  b y ła  na w sk roś  
ty m cza so w a , a  w ie c  R ząd potek! przy
s tą p ił n a ty c h m ia st d o  rek o n stru k cji n a
d a ją c  im  ch arak ter  s ta ły  i d o p r o w a 
d z o n y  d o  w ym agań  tech n ik i k o lejow ej.

M in isterstw o  K o le i Ż elaznych , jak o  
w y k o n a w ca  w o li R ządu, za k reśliło  so b ie  
szeroM  i w ie lc e  k o sz to w n y  d ia  Bksrhu  
P a ń stw a  pian, jako tc : n a rzu cen ie  na 
w szy stk ich  lin jach  n ow ych  p od k ład ów , 
w ym ian y  n iek tórych  szyn , przerób k i i 
d o b u d o w y  c a łe g o  sz e r e g u  w ę z łó w , p o 
łą c z e ń , b o c z n ic  ( m o stó w , w yb u d ow an ie  
k ilk u d z iesięc iu  k o sz to w n y ch  budynk ów  
s ta cy jn y ch , w o d n y ch , w a rsz ta to w y ch  i 
m ieszk a ln y ch  d ia  p racow n ik ów , budow y  
i o d b u d o w y  g o sp o d a rczem i środkam i 
w a gon ik ów , nap raw y zdew astow anych  
l ic z n ie  lo k o m o ty w ek , d la te g o  n ależało  
za o p a trzy ć  w a rsz ta ty  w  m aszyny, p r z y 
rządy i narzędzia , k tó re  rów n e t  k o sz to 
w a ły  Sk arb  k o lo sa ln e

T ak za iopatrzońe i p rzeb u d ow an a  
p r zez  Rząd kolejk i, o b sa d z o n e  o d p o 
w ied n ią  ad m in istrac  ą i pracow n ik am i, 
rek ru tu jącym i s ię  o b e c n ie  w  p rzew a ża 
jącej w ięk szo śc i z e  starych  r u ty n o w a 
nych  p ra co w n ik ó w  k o lejow ych , m ia ły  
ro z p o c z ą ć  p ra co w a ć  n orm aln ie  1 w  
krótkim  c z a s ie  n ie  ty lk o  p r z e sta ć  d a 
w a ć  zu p e łn ie  d o tą d  zro zu m ia łe  d eficyty , 
le cz  n a w et d och od y .

N a ch w ilą  tą , tf. d o p ro w a d zen i*  
k o le jek  d o  porządku i za k o ń c z e n ia  b e  
gatych  in w esty cy j, n iec ierp liw ie  czekał! 
c u k ro w n icy — w ła śc ic ie le  sw o ic h  o d c in 
ków , p rzy g o to w u ją c  so b ie  p rzez  te? 
c z a s  p ub liczną  o p in ię  i s to su n k i, aby  o  
b e c n ie  d la c e ló w  ś c iś le  o so b is to -  kapita  
iis ty c z n y c h , o trzy m a ć  k o le;k l o d b u d o 
w a n e  ! u rzą d zo n e  n ak ład em  w ie lk ie 1 
pracy I se tk a m i m iljon ów  Skarbu  P a ń 
stw a .

C za s  n a d szed ł, ro z p o c z ę ła  s ię  ted v  
w ie lc e  p o m y sło w o  i w y so c e  u s to s u n k o 
w an a  ksm p an ja  kliki z ło żo n e j z cu k ro
w n ik ów  I p aczk i od d an ej im  starszych  
u rzęd n ik ów  M in isterstw a  K olei Z el. i 
W arszaw skie} D yrek cji K olejow ej, w  
c e lu  n ie  ty lk o  od d an ia  im  sw y ch  o d 
c in k ów , le c z  i p o zo sta ły ch  k o ’cjek z  c a 
łym  b ard zo  liczn ym  I b ogatym  taborom  
I u rządzen iam i.

M in isterstw o  K olei Z el. I W a r sz e w 
sk a  D yrek cja  K olejow a, na szereg u  p o 
s ie d z e ń  z cukrow nikam i sp raw ę tę  ju>. 
p rzesą d zili, n a tu ra ln ie  zaw d zięcza ją c  s to 
su n k om  z  cu k row n ik am i n a  ich  b sz -  
w zg lęd n ą  k orzyść .

N a ja s ieb  w aru n k ach  o d d a je  im  
s ię  rzeczo n e  kolejk i?  O .ó t  od d aje  im  
e ię  b e z sp rzeczn ie  ich  od cin k i, o z a b ie 
gają  o  zab ran ie  p o zo sta ły ch  linij z ta 
b orem  w  d z ierżaw ę, z  p oczą tk u  c z ę ś c io 
w o  b ezp ła tn ą , a n a stęp n ie  za  g ro sza , —
0 c o  n a jw ażn iejsza , zag w a ra n to w a n ie  
p rzez  R ząd tr z e c h le tn ie g o  prawa n o r 
m ow ania  tary f w ed łu g  sw o ich  kalkuiacyj
1 fan łazyj kap ita listycznych*

O c zy w iśc ie  p rzy g o to w u je  aię tam  
jak iś rozrach u n ek  w ed łu g  c e n  daw n ych , 
k tóry  p ra w d o p o d o b n ie  b ę d z ie  s ię  p rzed 
s ta w ia ł d o  c e n  o b e c n y c h , jak 1 d o  150.

P rzy stęp u ję  d o  d a n y ch  w ed łu g  cen  
o b ecn y ch :

W ła sn o ść  cu k row n ik ów :  
linjl o k o ło  150 k ilom etrów  —  —  
w a r to ś ć  r ó tr y c h  z a b u d o w a ń —  —
©koł«* 10 lo k o m o ty w ek  —  — —  —  — —  
o k o ło  400  w a g o n ik ó w  —  —  —  —  —  — 
w a rto ść  u rzą d zeń  w o d o c ią g o w y c h , p o ża rn y ch , t e 

le fo n ic z n y c h , e lek tryczn ych  i w a rsz ta to w y ch

—  —  —  w a r to ść  o k o ło  m k. 750.000.009
100.000.00;)
50,000 030

140.000, UOo

60.0n0.000
h a /.cm  o.voio m s . J,tü0„üuü,üt10

W ła sn o ść  R ządu polakiesfo: 
w y b u d o w a n o  linji o k o ło  300  k ilom etrów  —  —  w a rto ść  o k o ło  mk. 
p r z e r o b io n o  f.teryćh linjl i n ap raw ion o  oko<o 100

k ilo m etró w  —  — —  —  — — —  —  m B m 
w y b u d o w a n o  n o w y ch  b u d yn k ów  I n ap raw ion o  7a

su m ę o k o ło —  —  —  —  —  —  —  — ,  9 ,  
o trzy m a n o  po o k u p a n ta ch  i n a b y to  razem  o k o ło

80 lo k o m o ty w  za  su m ę  o k o ło  — — —  9 « » 
o trzy m a n o  po o k u p an tach  i n a b y to  razem  o k o ło

900 w ag o n ik ó w  za su m ę  o l;o ło  — — —  •  «
o d b u d o w a n o  zd ew a sto w a n y ch  po ok u p a n ta ch  lo 

k o m o ty w  o k o ło  30 sz tu k  za su m ę  ofcoło „ „ .  
odbudow a»*} z d ew a sto w a n y ch  po ok u p a n ta ch  w a 

g o n ik ó w  o k o ło  300  za  su m ę  o k o ło  — —  .  .  „ 
w a r io ść  o trzym an ych  i o tw orzon ych  urządneń  

w o d o c ią g o w y c h , p ożarn ych , te le fo n iczn y  b ,$ | 
e lek try czn y ch  i w a rsz ta to w y ch  o k o ło  —  — „ » .

Ktizem ouoło mu.

1,500,000,000

50.000.0U )

600.000.000

400.000.003' 

3l5„000,<*iDO

60.000.00 o

30.000.000

1 S^t.pnn oao  

4,*55,W u’\7i>U

czyli ogólna wartość kolejek Rulewskich i Gosław
skich przedstawia się w aumie or.olo — — 

w czem cukrowników o'.<oło —  —  —  —  — 
« Rządu eolskiego —  —  —  — — —  —

m k. 5,355,000 OSO
,  1.100,000,"ÎU
« 4,255,00^0?»r)

C o  s ię  ty czy  d och o d ó w  i ro zch o d ó w  
n a  k o lej :ach, to  zrozu m ia łą  rzeczą  jest, 
Że przy tak w ie lk ich  n ak ład ach  i zu 
p e łn ie  n ie od p ow ied n ich  ¡¡taryfach, m u 
s ia ły  d a ć  d e f ic y t  Ja k  s ły ch a ć , o sta tn io , 
za rzą d zo n o  tam  znaczną {redukcję pra
co w n ik ó w  i sk a so w a n ie  ruchu n o cn eg o , 
c o  p o  p rzep row ad zen iu  kalkulacji, daje  
m o ż n o ść  zrów n an ia  budfieiu  ty ch  k o 
lejek , a n a w et za czn ą  d a w a ć d ochody.

Zaznaczyć nsleży, że n* kolejkacn 
państw ow ych obowiązujfi m inim alne tary
fy w stosunku do kolejek prywatnych.

Znaczna część społeczeństw a jest za- 
hypnolyxoirsBa pT>watną inicjatywą, jako 
nsjhatd iiej sprawny i doehodow^ą, —  otóż  
dla przykładu wskażę na kolejki prywat
ne: W ilanowską i Grójecką, itó r e  dają 
około 1 miljona marek dgf:cytuUisianme—  
i jak pow szechnie jest wiadomej w inne są 
jednem u M inisterstwa Kolei kiifczdziesląt 
m iljonów  mk., — a od 1 maja .w ysców ili

{ iracę/ wszystkim  pracownikom . Stan zaś 
yeti leokjek przedstawia s ię  gorpodareso  

w bardzo oDłakauych w trankacli,

Akcjonariuszom tego towarzystwa u- 
śm iechałaby się sprawa p rzyj,c is tycn 
kolejek przez Rząd, aby pó niej za sVir- 
bow e p:eniąd?e z o ita ly  odrestaurowan j i 
»nieszczęśliw i* akcjonarjtsEze na wzór „ u -  
bogich“ cukrowników odebraliby je Ri^- 
dowi.

N iew olno pom inąć m ilczeniem  sp t i-  
wy i lak juz upośledzonych pracownika«  
kolejowych, * w szczegó ln ości kolejiir, 
którzy pobieraj.} pobory podług 3-^o > 
4 -g o  pasa drożyin ianego. O tóż na tyc i 
kolejkach, które mają być oddane cukro
wnikom), pracuje około 2,000 ludzi, z któ
rych około  80 proc. rekratuje się z b y 
łych d lu g ję tu ic h  pracow ników  kolejo
wych.

Panow ie cukrownicy maju syste;n  
adm inistrowania kolejkam i na wzór pod
rzędnej gospodarki tramwajowej i to w y
łącznie dla celów ściśle  lokalnych, to te£ 
zawodowi kolejarze obecnie zatrudnieni 
na w spom nianych kolejkach, prawie na- 
pewno io«tana usunięci 1 pow iększą masę.

i
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B ia łe  to w a ry
1nV ranlapolaiuy, poSclelowa, r^esnl- 
kt, jiraońcleradta, obrugy, fcrtuoho* 
we, kreton, metkal, damaką 1 m* 

ą bUlliua po lantch cenach w 
\»1«lklm wybór** enajdulą alą u fir
my Śzmecnel i Rozner, Łódi, Piotr- 
Itowuka 100 1 fllja 160.

bezr botnycb, któiymi bądź co bądź Rząd 
opakować al< misi.

Obraz niedalekiej pizyszłoścl «ie 
trudno przewidzieć, a mianowicie:

1 ) Okoliczni włoścjanle, plantatorsy 
buraków— znowu zostaną całkowicie opa
nowani przez pobliską cukrownią i będą 
musieli oddawać baraki na watunkach, 
J«kl<s kapitaliści Im podyktują, i  to M  
w*£lędu oa terminowy przewós (tych bu
raków, gdy* obccaie rządowa kolejka 
wiezie p lan ta to row i barski taro, gdzie on 
sam chce.

2) Bogate Kujawy, które jedynie 
¿asiisły miasta b. Kongresówki w kartofle 
i sbo2e, zostaną całkowicie skrępowane i 
uzależnione od pana dyrektora prywatnej 
kolejki, zanim ingerencja Rządu tam doj
dzie kartofle pomarzną, lu ino ić  robotni
cza miast będzie głodowała, gdył pano
wie cukrownicy w tym czasie prowadzić 
będą kampanię cukrowniczą.

8) Naturalnie w prywatnych rękach 
te kolejki przez pierwsze kilka lat mogą 
dawać dochód, gdy i  zastosają zaraz wy
soką taryfę przewidzianą dla prywatnych 
kolei, naitępnie tak Jak to zrobił osławio
ny Pauker na b. kolei Wiedeńskie', cał
kowicie wyeksploatują i »dcwastulą zu
pełnie w ciągu tych kilka lat, na które 
projektują oddać im częściowo w bezpłat
ną lub groszową dzieriawę, a wtedy Rząd 
znowu zmuszony będzie przeprowadzić 
ponowne naprawy setkami miljonów.

Z tego niewielkiego memorjału wi
dzimy, le  znów setki miljonów dobytku 

‘ państwowego mota pójść na marne, a 
cały wielomiljonowy zysk wyciągnie grup
ka właśc cieli cukrowni, którzy są jedyni co 
w czasie największych kataklizmów ostat
nich lat nassych ciągnęli wielkie zyski.

Wobec powyższego nite) podpisani 
wnoszą:

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
W iyw a eię Rząd wiględnic Ministra 

Kolei Żelaznych:
1 ) Natychmiast wstrzymać pertrak- 

U ce  z grupą cukrowników w sprawie 
oduauia kulej.-K państwowych w  d ziw ią- 
w; i utworzyć mieszaną Komisję, która 
zasadniczo anada kwcstję oddania kolejek 
w dz.erfciwą lub nie, a następnie u ło t/ 
waianai:

«) bezwzględnie tsbetpieczające la- 
teresy Skarbu,

M A U R IC fr RENARD. 1Í)

Dziwy dr. Lerna.
W nrjat A le  sp ok ojn y . O czy je g #  

adradzają p ew ne b ły sk i in te ligen cji.
M usi cod rozu m ieć . .Testem p e 

w ien , żo g d y b y  go  o co ś  ła g o d n ie  s p y 
tać, o d p o w ied zia łb y ... G d yb ym  tak  
«próbował?

O tw ieram  drzw i z  k lu cza ... A le  
r.ie zd ą ży łem  J eszcze  w ejść  do pokoju, 
gd y  n ag le  w ięz ień  rzu ca  aię g ło w ą  w 
dół, p rześ lizg u ją c  s ię  przez m oje nogi, 
p rzew raca  m nie i w yd aje jak ieś p sie  
od g łosy ,k tóro  zesz łej n o c y  w zią łem  z»  
p rzed rzeźn ian ie  N e lly ,

W ięz ień  sz y b k o  w y b ieg ł. B y łem  
zrozp aczon y... Z eby ty lk o  przypadkiem  
a le  p ob ieg ł do laboratoryum .

N a sz c z ę śc ie  obrał p rzeciw n y  k ie 
runek. W padł w  la s. J a  za  nim . Co 
»a radość u niego! B iegn ie  szy b k o , m i
ja m y  park... A ch  praw da! D rzw i od  
»aionu otw arte! %

W arjat n ie  m o le  tak  szy b k o  b iec .
P odążam  tu ż sa  nim .
P rzysta je . P od n osi g łow ę. W ęszy .
Znów b iegn ie . D ogan iam  go. R zu- 

ca  s ię  w k rzak i, n ie  zw ażając na ko lce , 
kłują go !<łogi, ranią e stre  ga łęz ie . C ze
m u !  icb  ńio om ija? J e ste śm y  n ied a le
k o  sk a ły . Moja zwjerr.yna sta je  w r e sz 
c ie  p rzy  śc ia n ie  sbałnej.

P atrzy  na m uia w m U ozeniu. Jesz*  
cac ch w ila , a »łap ię go. O dy w tem  
sta ło  się coś dziw nego.

S za len iec  rzucił s ię  na kolana i 
za czą ł z w śc ie k ło śc ią  kopnó rękom a  
z iem ię . N ip z w a la  na p azn ok cie , które
o. u m uszą dokuczać. Z iem ia w y la tu je  
k u  z  pod nóg. K opie, w yjąe z bóhi.

b) zabespieczenie ogólnych intere
sów rozwoju przemysłowego i 
ekonomicznego Kajsw i

4) fundamentalnie z a b e z p ie c z y  
przyszłość pracowników kolejo
wych.

5) Wyeliminować kolejki t  ogólnych 
przepisów kolei normalnych, aby uprodcć 
system biurokratyczny i zmiejszyć do mi
nimom etatyzm, nieodpowiedni do ich u- 
strojn i znaczenia —  i tem dostoaowaćje 
do właściwego charakteru.

Wnioskodawca
(— ) Józef Zagórski.

Sułiy ¡M is
(Znow u  napad na szkółkę polską).

Z R oeh lin gh au sen  d on oszą  do b rat
n iego  nam  .W iaru sa*:

»P ięciu  ja k ich ś  drabów , podpłaca-

n ych  praw dopod bn ie  prze* w szeeh n ie-  
m ieck ich  szo w in istó w , w targn ęło  w u- 
b ieg łą  środę do tu tejszej szk o ły  k a to 
lick ie j, w której u o zy ły  s ię  dziatki p o l
sk ie . Pana N ow aka, zajm ującego  s ię  
nauką, poturbow ano do tego  stopnia, 
i e  poddać s ię  u iusia ł o p io ce  lek arsk iej.

, Szajka op ryszk ów  u w zię ła  s ię  w i
d oczn ie  na p v N ow aka, którem u przy  
o sta tn iem  rozb ic iu  szk ó łk i zagrożono, 
że  jeże li n ie p op rzestan ie  nauki, o trsy  
m a p am iątkę. K lasie  panny M arcinla- 
ków nej z ło c z y ń c y  n ic n ie  u czyn ili. Za 
u ciek ającym i op ryszk am i ud ały  s ię  
rozp u szczon e d zieo i w pogoń. P o licja , 
która na m iejsce napadu w czas pray  
b y ła , zd o ła ła  ,d w uch napastn ików  aresz
tow ać. Jed en  z n ich  je s t  podobno aż  
z  Ilorne.

C zas n a jw y ższy , ab y  tam tejsza  
policja  en erg iczn ie  zab rała  s ię  do upo
rządkow ania tosunkow  i nie pozw ollia  
n a p astow ać sp ok ojn ych  o b y w a te li.

iw PJ.S-o
(Wiec niedzielny).

P o lsk a  Partja S ocja listyczn a , tracąc  
coraz w ięcej zaufan ie u obałam uconych  
przez n ią p o lsk ich  robotników , ch w y ta  
s ię  różnych środków , ażeby zebrać o w ie 
czk i do sw ojej ow czarni. Jaskraw y do
w ód  teg o  bankructw a m ie liśm y  ua ■wie
cu  zw ołan ym  przez PPS. w dniu 20 lu
teg o  w  sa li Turnvorelnu przy ul. Z akąt- 
nej. N a w iecu  tym , reklam ow anym  przez 
sp ecja ln e  .a fisze  od b yły  s ię  o fic ja ln e  k o n 
kury kaw alera  z P P S -u  do d osyć p osa -  
łn e j  panny Lodzcrm enschówrny. B yć m o
że, że kaw aler byłby przez pannę przy
j ę t y  przy pom ocy sw ata , p rzyb yłego  po
dobno aż ze  Ś ląsk a , gd yb y  n ie  m ałe a le... 
zn alazł s ię  d n ig i konkurent do je j ręki. 
Jak  sob ie  k aw alerzy  i panna w yzn aw ali 
m iło ść  w zajem ną i ob iecyw ali dozgonną  
w iern ość  opow iem  n iżej.

P ierw szym  m ów cą b y ł p oseł tow . 
Pudlarz, który w  d łu g iem  sw em  prze
m ów ien iu  rozw odził s ię , i e  jed yn ym  i pra
w d ziw ym  obrońcą ludu pram jące.go Jest 
P P S . W sz y stk ie  inne organlżaojo  robo
tn icze , ro b otn iczo -ch łop sk ie  są  w rogam i 
robotnika, za w yjątk iem  k om u n istów , 
którzy  ch ociaż psują  robotę P P S . w  
zw iązk ach  zaw od ow ych , kasach  chorych  
pą bardzo b liscy  P P S. sercu . Te różne 
w yb ryk i k om u n istów , ch ociaż  czasam i 
d o sy ć  d ok u cz liw e , P P S. zn osi c ierp liw ie  
i p atrzy  na n ie jednana ok iem  lub prze?

Od czasu do czasu, w tyka not w  dziurę 
i węszy. Potem znów kopie.

W idzę teraz całą bliznę. A le dośó 
Jnż. Chcę go schwycić. Wychodzę a 
krzaków. Ale, ale. W idzę, te  tu ktod 
dawniej kopał. Ziemia w k ilku  miej
scach rozrzucona. Kto wie, może on 
ty lko  kończy zaciętą Jakąd robotęV

Nagle zawył z radości. Co on tam  
znalazł? Jakiś stary trzewik. O, nędzo 
ludzka!

Wyskoczyłem. Łapię go. Odwra
ca aię, odtrąca, aie ja  nie puszczam. 
Aj, ty gryziesz! A  bestio, poeaokajł

Zaczynam go okładać. A la on nia 
©kca ruszyć z miejsca.

Ale trzeba z tera raz skoócayó.
Nagle wpada m l pomysł do głowy.
Robię okropne ooty i krzyczę k il

ka  przekleństw, jakbym  chciał poskro
mić dzikie zwierzę. Robię minę pana. 
A ten nagle spokorniał. Lift» ml ręoe.

—  Pójdrt tu. Za nogą.
Wiodę go za sobą.
Patrzę na traewlfc N ie wygląda 

na znoszony, jakie aię widuje po dro
gach, ale mimo to obrzyd liw y«

—  Do budy, przyjaciela!
S łu ch a  moich oczu ) mojego głosu.
Pędzimy z powrotem.
Gdyśmy weszli do sieni, słyszałam  

na pierwazem p ię trz* głos Em m y i Bar
bary.

W arjat w szed ł do swago pokoju. 
Ja zosta łem  w salon!» . Słyszułem iak
ob ie  k o b ie ty  z e s z ły  na dół. D z ie liły  
njaie od nich drzw i.

N adsłuchiw nłftm , w którą atronę 
pójdą.

Naraz osłu p ia łem . Kłuca zakręcił 
się w zamku. R zu ciłem  się za parawan. 
Kto to mógł w ejść? Czyżbym kloca 
zostawił w zam ku? Nie. Mam g® w 
kłoszeni. Czyżby Lerne? Niemcy?

Emma.

f alce , bo n ie  ma w ład zy  w  sw'om ręku. 
iecz strzeżcie  s ię  k om u n iśc i, g d y  ty lk o  

P P S. zd ob ęd zie  w ład ze w  sw e  ręce; za  
w asza  k aw ały  w sad zi w as do k ozy , c lio -  
oiaż n ie  uznaje stan ów  w y ją tk o w y ch  i 
n ie  popiera m in istra  D ow narow icza .

Co za p ięk n e m arzenia o w ładzy. 
Trzeba w ied z ieć  przecież, że w ład za  bez  
kozy, to ja k  koń bez ogona.

Zam iast rek lam ow anych  N iem ców  
W eisberga  1 M illera w y stą p ił tow . Lu
cas, prezes Z w iązku W łó k n isteg o  w  B ie l
sku , który m ów ił po n iem iecku . D o tej 
porj', dopóki opow iadał w szy stk im  znane  
i stok rotn ie  sły sza n e  frazesy o w y z y sk i
w aczach  i w yzysk iw an ych , m ow a je g o  
b y ła  podobną do m ow y pastora na n ie-  
d zleln em  kazaniu , lecz w  końcu sw'ego 
przem ów ienia , gdy itaozął m ów ić o pol
sk ich  rządach na Ś lą sk u  C ieszyńsk im  
otw arło  s ię  serce prusaka. Z ogrom ucm  
żalem  rozw odził o p olsk im  u cisk u  N iem 
ców , o przym usie  u częszcza n ia  prz<iz n ie 
mieckie dzieoi do polskiej szk o ły , co
je s t  naruszeniem  ich  praw  naroc ow ych. 
P on iew aż P P S . w a lczy  na gruncie  se j
m ow ym  i sam orządow ym  o praw a sw o 
bodnego rozw oju m n iejszośc i narodo
w ych , przeto w zy w a  zebranych, (a  N iem 
ców  było  dość sporo na sa li) ażeby s ta 
n ę li pod sztandarem  P P S . do w a lk i o 
sw e  praw a ja k o  ro b o tn ic j. a tak że  jak o  
Ifłonjąy.

W szy stk o  by łob y  s ię  akończyło^do* 
sy ć  g ład k o , gd yb y  n ie zn a lazł s ię  drugi 
konkurent do ręk i panny Lodzermen.- 
schów ny. Tyra konkurentem  Jest n ow o-  
.zorganizow ana w  Ł odzi n iem ieck a  par
t ia  pracy (D eu tsch o  A rbeiter Partei). 
Partja ta czu ła  s ię  bardzo obrażoną na 
sw ym  honorze, ja k  m ogła  P P S., która  
je st przecież partją polską, zw o ływ ać  
n iem ieck i w lec  n ie  zaw iauam łając na
w e t o ficja ln ie  Jedynei m ającej prawo do 
obrony interesów' robotn ików  n iem iec 
k ich  w  P olsce, n iem ieck iej ‘ partji Pracy. 
P rzed staw ic ie l tej partji C h r o m ik w y g ło - . 
s ił  czę ść  przem ów ienia  po polsku, w któ- 
rem d ow od ził, że N iem cy-rob otn icy  ma
ją sw oje  sp ecy ficzn e  in teresy , których  
n ie m oże bronić żadna robotn icza partja  
p olsk a . W  części sw eg o  p o lsk ieg o  prze
m ów ien ia  zaznaczył, 2o w  in teresach  o -  
góln o-rob otn lczych  pójdą zgod n ie  z k a ż 
dą polską  robotn iczą partją, która w ed 
łu g  ich  przekonania broni teg o  in teresu , 
aie  u za leżn iać  s ię  od Jak iejk o lw iek  par
tji n ie m ają zam idru. W  częśc i w y g ło 
szonej po n iem iecku , zw racał u w agę  
N iem ców , że  m ti.-/^ bronić n iem ieck iej  
k ultury , n iem ieck iej m ow y, szk o ły  ¡tp_  
dla togo , że  N iem iec  n a w et urodzony I 
w ych ow an y  w P o lic e  czu je  po n iem ie 
cku  i ję z y k  n iem ieck i, ja k o  ję z y k  o jczy 
s ty  j e s t  m u drogim . N aw et referaty  po
lity czn e  w y g ła sza n e  po n iem ieck u  (in  
M utterspruche) są w ięcej przez N iem ców  
rozum iane i b liżej do serca  br;mo, W 
końcu sw e g o  przem ów ienia  w zyw ał 
N iem ców , ażeby n ie  słu ch ali różnych  
pod szep tów  i sz li ty lk o  do n iem ieck iej  
partji pracy, ja k o  partji c zy sto -n iem iec -  
k le j, której celem  j e s t  bronien ie n iem 
czyzn y  z jed n ej strony i in teresów  ro
botn iczych  z drugiej.

I A żeb y  uratow ać sy tu ację  w ystąp ił 
cz ło n ek  PPS. dr. W ajsberg, który w  m o
w ie  sw’ej p łaszczy ł s ię  przed N iem cam i, 
p ełza ł ja k  żółw . S łuchając tej m ow y ru
m ien ić  s ię  trzeba było ze wJs ty d u .‘aże
by cz łon ek  partji. która w szęd z ie  krzy
czy, że j e s t  polską, podobne brednie pra
w ił. Tow . W ajsberg d ow od ził tej łódzkiej 
hakacie, że przecież. P P S. s to i na grun
cie  program u M arksa i w ierzy w  n iego  
ja k  w ,  stonce, a przecież  Marks był 
N iem cem . T łom aczył s ię  bardzo (lingo, 
żo P P S., będąc w ychow aną na n iem iec
kim  elem entarzu  socja listyczn ym  przez 
tak w ie lk ic h  nauczycieli* ja k  E ngels, 
B ek ) ,  T-iietikucciii . m g o y  Hię n io vryrzo- 
rre  ich m ądry en rad! O biecyw ał im, 2« 
P P S . Jako partjii so ija iih tjc z n a  dążyła  i 
dąży do stw orzen ia  m iędzynarodow ej 
so lid arn ości proletarjatu  i jak o  taka ni« 
m oże być w rogiem  n iem ieck ich  robotni* 
ków , gd yż uw’aŻH. ich narów ni z pol
sk im i robotnikam i.

To p od lizyw an ie  s ię  N iem com  tow-

Emm« wchodzi, ni» widsi mnie. 
Barbara M ateja na progu.

— Zostań tu i pilnuj. Patr* w o* 
gród. Jak t j lk o  stary wyjdzie *  labo- 
ratorjum, da) znaó.

— O niego jeztem spokojna, nl® 
wyidal# pra»d wiacaorem z laboratorjum . 
Tylko  Mikołaj. W idzi pani, i»  on alę 
kręci.

—  Powiedziałam cl, niema niaboz- 
pieczeógtwa. Albo?, to pierwszy raz?

—  No tak, ale M ikołaja nl# t^ ło .
—  Rób oo cl kaię.
Barbara poszła.
Emma nasłuchiwała jakiś czaa. 

Piękna. Ach, Jakaż piękna. P o są g  
Rozkoszy. W idziałem  tylko na drawlach 
nleruohomy cień jej sylwetki, a przecie 
»mukły, ku*Bący, Jakbv fw  ruchu. Bo 
Em m a nalegała do tyoh kobiet, które w 
katdym  gedcle «dają s ię  jakby zatrisy- 
mywaé nagle w tańcu. P ostać  je j m ia
ła  hann»nfę bajadar, któro n ic  innego  
prócz miłości nie um ieją.

Cíalo moje kipiało. Emma! Ona! 
Ona u warjata! Cały ten raj dia takie
go półgłówka? A szelma! Zabiłbym ją!

Czy m yś łlo l* żo Ją podejrzywałem  
niesłusznie? Tak w y g lą d a ją  tylko ko
biety, któr» Idą graeazyó. W ezy stk o  w 
nląj krzyczało, '/.t tek Jest.. N ie ch cę  
episywaó tego djabełsklego ciała , ani 
tłumaczyć na J^syk wszystkich jego 
nleprzTZwołtodol.

Tak, lak  ten, który m uzyki słuoha 
w id zi słucnem^jedynie, słucha oczyma 1 
wszystkimi zmysłami, tak samo ta ko- 
bista aakeohani była cała nlozem innem 
Jak tylko  promieniem płci,—tej drobnej 
funkcji, która człowieka prsorasta— ol
brzymi»}« do postaoi bóstwa. Afrodyta!!

T» mnie wyciekało.
K ierując się do m 1«J«ca bez w a ty do 

przeszła koło m nie.
Zaetovttem  Ją] draea»

W yd ała  on rzyk  przorażenia.
Barbara o s łu p ia ła  ze  zgrozy . W y

trzeszczy ła  ś le p ia  i u c iek ła .
— C zem u pani ch c ia ła  iś ć  tam  —  

do tego  wnrjata? G łos mój zm atow iał. 
Ozomu? P ro szę  m ów ić... C zem u? Na 
Boga!

R zuciłem  s ię  na n ią ,-śc isk a ją c  jej 
dłonie. S k arży ła  s ię  pdkornie... Całe 
cia ło  uk och an e sta ło  3lę Jakby pianą  
faii. C isnąłem  je  ku sobie. B yło  w iot
k ie  i d rżą ce  ja k  u go łęb icy .

—- P ow ied zl Czem u! P ow ied z . 
N azw ana po im ien iu  nabrała od 

w agi.
—  P rzec ież  pan  w ie, że  M ac-Bell 

b y ł m oim  kochankiem . Lerne parę ra-
I z y  dał panu przy m nie do zrozu m ien ia

~  M ac-Bell. To on? Ten warjat.
Rmrna nie od p ow ied zia ła  nio. al* 

po jej przerażonej m in ie  poznałem , że 
nie p ow in ienem  był e ię  zdradzać z  mo* 
ją  ignorancją.

— C zy n ie m am  praw a go kochać?  
Z aczęła  znow u. C zy pan m oże mi za 
broni?

Ś cisn ą łem  ją  tok  s iln ie , że kości 
za trzeszcza ły .

—  W ięc kochnsz go  c iąg le?
— W ięcej, niż k ied y k o lw iek .

. —  A leż to g łu p ie  zw ierzę!
—  Są wnrjaci, k tórym  s ię  zdaje, 

że  są  bogam i. Jem u teraz s ię  zdaje» 
f.e j e s t  psem . S za leń stw o  jeg o  w cale  
nie groźne.

A potem , p rzed ew szystk iom ....
U śm iech n ęła  alę tajem niczo . Przy*  

s ią g lb y m , źe  ch ce  m nie doprow adzi^  
do osta teczn ośo i. ..Ten u śm iech  i te  sło'' 
wa n a p ro w a d z iły  m n ie  na okrutny do
m ysł.

— Ach, szelm o!
(D. c. n.)
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W ajsberga p osłu ży ło  o liw ą  do ogn ia . 
Niom oy, -widząc k ap itu lację  P P S. urzą
dzili drugi szturm . M ówca n iem ieck i 
w ysunął en erg  iczn ie  Jako Jeden z w a
żn iejszych  warunków\, zap ew n ien ie  N iem -  
oom zupełnej sw ob od y  w  szk o l* . S zk o ła  
dla N iem ców  m usi być n iem ieck ą , gd yż  
N iem iec inaczej m y śli ja k  P olak . W 
sw ojem  za c ie trzew ien iu  d oszed ł do tego , 
i e  każdy naród r o b i . rew olucję  po sw o 
jem u, w ięc  g d yb y  n a w et w yb u ch ła  w P o l
sce  i ew olucja, to P o lacy  będą lą  robili

r > polaku, a N iem cy  po n iem ieck u , w ięc  
z tej n aw et przyczyn y  drogi N lem oów  

i Polaków  są  różne. K res tym  n iem iec
kim  w ynurzen iom  p o ło ży ły  okrzyki na  
sali: „a W rześn ia“.

Jeden z cz łon k ów  N P R . w  sw em  
krótkiem  przem ów ien iu  n ap iętn ow ał tę  
szkodliw ą dla po lsk iej k la sy  robotn iczej 
działalność P P S . W sk a zy w a ł na to, j e 
żeli PPS. j e s t  tak potężną, Jak o ten i 
?łosi, d laczego  . szu k a  sob ie  vsprzym ie- 
rzeńców w śród lia k a ty stó w  N iem có w  l 
?ydów do w a lk i z robotn ik iem  polsk im , 
Łtóry p oszed ł sw o ją  p o lsk ą  d rogą zdo
bywać lep szy  byt, n ie  trzy/nnjąo s ię  
PPS. sztandaru . W sk aza ł n a  to, że  P P S . 
tracąc gru n t pod n o gam i, w obeo z b liża 
jących s ię  w yborów  do Sejm u i Kad 
M iejskich, g o to w a  zaw rzeć so ju sz  choć z  
djabłem , o b iecu jąc  g o  w p row ad zić  do  
ftiju so c ja lis ty czn eg o , b y le  ty lk o  prze
prow adzić sw y ch  kandydatów .
. Jak  s ię  to uda zrobić, pokaże naj
bliższa p rzyszłość . J e s te śm y  c iek a w i, 
komu taka posużnu panna, ja k  L odzer- 
Eienscbówna, m ająca k ilk a n a śc ie  ty s ię c y

ŁiotióW, odda sw ą  rękę: P P S -o w i czy  
'A P-ow i (D eu t. Arb. Part.)

D e u t s o h s p r e c h e n d e r .

Korespondencje.
tL T o m a s z o w a  1 3 » .

O dbyło s ię  zebranie organ izacyjn o  
M etalow ców , d n ia  19. II. b. r. w  liczb ie  
Go zebranych  w c e lu  za ło żen ia  filj i P o l
sk ieg o  Z jednoczen ia  Z aw od ow ego w To
m aszow ic Maz. Po k rótk iej d ysk u sji 
ło s la ł  w ybrany zarząd, który w z ią tso b ie  
ta  zadanie zw o ła n ie  zebrania ogó ln eg o  
M etalow ców  na d zień  20. II. b. r. o godz. 
2 jjo poł. przy u d zia le  k ierow n ik a  P o l-  
&k»etro Zjednocz«; n ia Z aw od ow ego  M eta
low ców .

Mamy nadzieję, ie  w  T om aszow ie  
Maz. Jeszcze  jed n a  p laców ka p o lsk ieg o  
prolet.irjatu p o w sta n ie  i w  danej g a łęz i  
pr/.cm ysłtt b ęd zie  bronić Spraw robotni
czych i że w dalszym ciągu tukie sto
su n k i anarchistyczne panow ać nio będą.

T. W .

Sprawy robotnicze.
¿ .h ca tiio  tial*:gat6«w i ps* 

b o rc o o f  Z v j ią z x i i  „ :  r a c a (( .
\ y  czw artek , d n ia  2 m arca o god*. 

6 w ieczorem , w sa li G łówna 8 1 od b ęd z ie  
Eię zebran ie d e leg a tó w  i poborców  
Zwią>ku „Praca*. S p ra w y  bardzo w a ż
ne. P rosi s ię  o lic zn e  p rzyb ycie . W ej- 
*cip> na «¡;ię o d b y w a ć s ię  b ęd z ie  ped  
jjontrolą, z a ' ok azan iem  k sią żeczk i po- 
Łorczej i log i ty  m ac ji.

,  w 1 ■■■

Oszust w miindurzs.
p ęzed  k ilk u  dn!’\n ii p rzyjech a ł do 

Krakowa p oru czn ik  Z ygm unt K w iec iń sk i 
1 zm nioszkał w h o te lu  P olłera . K w ie
ciń sk i p rzy b y ł tu ta j rzekom o z  J a r o s ła 
w ia i zam eld o w a ł s ię  ja k o  poruoznik  

.7 pu łku artylerji z  C zęstoch ow y .
Tutaj sp o tk a w ssy  p. S ta n is ła w a  

H asa, yprzodał m u fo lsz y w ą  k a rtę  na 
pobór prow iantów  w ojsk o w y ch  na su m ę  
18 tys. m arek, poozem  ni« z a p ła c iw sz y  
rachunku h o te lo w c g o w y n o sz ą c e g o  k ilk a 
n aśc ie  ty s ię c y  m k., zb ieg ł vv •n iew iad o
m ym  kierunku. O becnie d on oszą , że  
rzekom y P'>r. K w iec iń sk i zo sta ł a resz 
tow an y w Białej.

VV śledztys-io okazało  s ię , ż s  K w ie
c iń sk i zupt-łaie n i«  s łu ż y ł w w ojsku,
* t y ł k i  s fiiłsa o w a ł ¿obio d ok u m en ty  na 
n iw is k o  por. K w iec iń sk ieg o , na m ocy  
czego  o tr z y m ił on w Jaro ław iu  z  k o 
m endy m ia sta  kw aterę w Jednym  z 
ta m tejszy ch  h o te li. N azajutrz, po ^ i n 
sta low an iu  s ię  K w ied ń sk ieg o  w -J a r o 
sław iu  p rzy b y ło  do n iego  k ilk u  k o legów ,
* w ich  lic z b ie  ta k że  rzek om y In żyn ier  
« e n r y k  Zapol?kl.

N astęp n ej n o cy  w s z y s c y  u rząd zili 
napad na sk le p  tam tejszego  ju b ilera  
« a u b erg a , p rzyczem  sk ra d li o lb rzy m ią

pj.v-WA/i* ', u w iW ici ludku liiiijo*

riow m ic , puczem  zS feg ll. S tw ierd zon o , 
t*  K w ieciń sk i z e  sw oim i k o legam i od 
d łu ż e ie g o  c z a s if  g ra sew a ł w m undurze  
w o lsk o w y m  i razem  ze sw o im i k o legam i 
d okonał ca ło ęo  szereg u  n ap adów ban
d y ck ich  w W a r sz a w ie  L w o w ie  i t. d.

R ów nież m ia ł on s ię  zajm ow ać

fa b ryk ow an iem  fa łsz y w y c h  dokum entów  
ifci w ie lk ą  sk a lę  : a jOóruy^u Ś lą sk u , 
g d z ie  p o sia d a ł n a w et sp ecja ln o  biuro.

W ła śc iw e g o  n azw isk a  jeg o  dotąd  
n ie zd o łan o  od k ryć. R ów nież w ręce  
jJoTlcJTwpadło k ilku  o łoak ów  b an d y  
K w iec iń sk ie  o.

—

Z miasta.
Przy u l. P io trk o w sk ie j 60, m ieśc i s ię  

sk le p  tow arów  k o lo n ia ln y ch  N atan a  R o- 
senfarha. R osenfarb Jest żonaty , a cz 
k o lw iek  z żona sw ą  n ie  ży je . N idaw no  
z g ło s ił  s ię  Bi ao  p o lic ji opow iadając, iż  
p rzyszed ł do n iogo  Jakiś n ieznajom y m ęż
czyzn a , żądając 100,000 m k. w  p rzec iw 
nym  bow iem  razie , ro zg ło s i o tem , . że  
R ozenfarb, m ia l s to su n e k  .p łciow y z  je g o  
n ie le tn ią  siostrą , M arjanńą. R oseniartł 
k a za ł n ieznajom em u przybyć na drugi 
dzień , zaś Jed n ocześn ie  urząd ś led czy  
w y d e le g o w a ł w y w ia d o w cę , który po przy
b y c iu  n iezn a jo m eg o  d o  sk lep u  R esenfar- 
ba, aresztow ał g o  i  oddał do d ysp ozycji 
w ład z  ś led czy ch . O kazało s ię , że  Jest 
to  n ie ja k i K. Zachowani® s ię  jed n a k  R o- 
senfarba, w y d a w a ło  s ię  p o lic ji śled czej  
podejrsanem  i z te g o  pow odu p rzesłu 
chano s io strę  a reszto w a n eg o  K . ,

l  w te d y  d ow ied zian o  s ię  sen sa cy j
n ych  szczegółów '. O kazało s ię , że  próoz 
1S le tn ie j M arjanny R osenfarb m iał j e 

sz c z e  d w ie  in n e ofiary wr w iek u  la t  13 
i 14 a d a lsze  ś led z tw o  w y św ie t li ło , ż e  
R osenfarb zw a b ia ł do s ie b ie  d z ie w c z ę ta  
cuk ierkam i, a po za m k n ięc iu ,p rzew a żn ie  
w ieczorem  zapraszał j e  do 6w ego  pokoju, 

d z ie  rozp oczyn ały  s ię  org je , trw ające  
ilk a  god zin .

Z trzech  badanych  przez lek arzy  
d ziew czą t, d w ie  b y ły  zarażone przy
m iotem .

R ów nież stw ierd zon o , iż  ob yd w ie  
d ziew czy n k i od d aw ały  s ię  rozp u ście  ju ż  

'od  2 la t. N ierząd  u p ra w ia ły  one g łó w 
n ie  z ch łopcam i sprzedającem i papierosy, 
od  k tórych  o trzym yw ały  cu k ierk i, f la -  
sz^czk! od  perfum . M iejscam i sch ad zek  
b yły  z a k ą tk i podw órek iub k la tk i sc h o 
d ow e.

C ały m aterjał w  tej sp raw ie prze
słan o  sęd z iem u -śled czem u , d z ięk i czem u  

,  sp o d ziew a n e  są  c iek a w e  szczeg ó ły , bip

faramuszki.
Lenin zniechęcony, *

Lenin w Rosji tyle lat. 
a bur/u skf ciągle świat.
Miał „iiram otn/ch* ?ginąć szczep, 
szubienUa, kula w  łeb.
Miał kapitał *p<Mkać skon, 
.krasny,* SJtan'iar'ponad tron. 
M¡at się zgod:ić cá<y świat 
na sowiecki nowy ład.
D ziś * le  Lenin, ż e  Jest kiep — 
dyktatura w zięła w leb.
Teras Lenin ponnał błąd, ¡ , 
skrom nie się  chce schow ać w  kąt. 

• On sow ietów  stworzy i tron, 
dziś im m ówi: „F aszoł woni"
Ł tvvo było mówić: „Hop“, 
gdy był w ścichrzu, chociaż snop, 
trudnie) jednak łgać jak z nut» > 
gdy cholera, n^dza, głód.

Ćwierk.

P *

li. ¡3
Kalendarzyk.

D ii i
Jutro

H eleny
K untigundy

Wschód słońca, 7
Zachód m <3
W schód k slę iyca  fl
Zachód * 4

m. 35 
m. 05
m. 06 
m . 10

—  0  prawa rałast. Polaki klub m ie
szczański zwrócił s ię  d o  czynników  mia
rodajnych z uw agą na k on ieczność po
czynienia zmian w ustaw ie o ordynacji 
wyborcze}, która jako pochodząca z przed  
paru U l nie uw z^U daia tego  w zrostu lud
ności, teki mimo w szystkie przeszkody se  
względu aa k tta siro fjłn y  etan sprawy 
m ieszkaniow ej, <ia;« się stw ierdzić w mia
stach i m iasteczkach naszego  państwa. 
Klnb m ieszczański wydał naw et w tej 
8prawie odezw.;.

„Miasta —  Czytamy w odezw ie —  śą 
sied lisk iem  ośrodków  nauki, sztok i, kul
tury, rozwoju przem ysłow ego i handlow e
go , bez których nia racla być widoków  
na zachow anie otrzym anej n iep od leg łości 
państwowej. N iedostateczna o p iek i nad 
rozwojem miast i ich Indrości w dawne; 
P o lsc e  była jedną z przyczyn npadkn na
szego  państwa.

„Jednym z giów nycb warunków na
leżytej obrony "rozwo|a iinteresów gaalas!—  
mówi dalej odezw a— jest ooaiadaaie przez 
nie odpow iedniej ilo śc i w łasnych przed
staw icieli w ciałach prawodawczych*.

Odezwa kończy się  nawoływaniem  
obyw ateli i posłów  m feszczańsko-robotnU  
czycli do energicznej walki o prawa m iast 
i ełussna p o w ię k sz e n i liczby maudatdw  
m iejskich do ciał prawodawczych.

—  RsgjiacJa czasu przy pomocy wy
strzałów armatnich. Dowiadujemy *lę, t i  
D. ü . K. IV w .L.dzi (Sf<iostwo łącano-

śc )  w  interesie o só lu  zam i;rzs wprowa
dzić regulację czasu za pom ocą wystrzału 
arm atnie#0 0 g o d tin ie  12—ej w południe. 
(C ia s  astr nom iczny wr.istawski). W tym  
c«lu w najb litszycii Uniach będą robione 
atrzaly dośw iadczalne na placu g  a. H 1- 
lera o  goJz. 12 w  poł. (ap)

—  Podatek dochodowy. W cliw ili
obecnej p rzygotow u je  s ię  w  Min. Skarbu 
n ow ela  do u sta w y  o podatku  d och od o
w ym .

O tle w iadom o, zm ian y  w p row ad za
n e p o l ^ ć  będą na: i )  zm ian ie  systemu, 
podrag którego pobierano dotąd  p od atek  
d och od cw y  od u posażeń  słażb ow ych , 2) 
zm ien ion e  zostaną staw ki podatku, 3) 
pSmienne deklarowanie dochodów obo
w ią zy w a ć  b ęd zie  ty lk o  ferupy więcej po- 
sażn ych  podatn ików . Projekt, ten  ma 
podobno usunąć w sz y s tk ie  b o lączk i do
ty ch cza so w eg o  sy stem u  p odatku  docho
d ow ego . Z aznaczyć m o żem y ^ że  projekt 
m in lsterja ln y  p raw id łow o u sta lił, na czem  
p o leg a ły  bolączk i d o ty ch cza so w eg o  s y -  
stem n  p odatim  d ochodow ego. P od atek  
d och od ow y  z  uposażeń słu żb ow ych  u sta 
w a  n ak azyw ała  potrącać przez s lu żb o -  
dawcę. Był to  sy stem  z  punk ta  w id zen ia  
fisk a ln eg o  najwięcej racjonalny, z  pnnktti 
w id zen ia  so c ja ln eg o  n a jn iesp ra w ied liw -  
szy , bo doprow adzał fa k ty czn ie  do tego , 
że  k ied y  inne stery  lu d n o śc i nic nic p ła 
c iły , p racow n icy  daw no ju ż  uiścili na
leżn y  od nich p od atek , a w czasach s ta 
łej deprecjaojl m arki nfe było  ob ojętn e , 
czy  p od atek  p ła tn y  był w  term in ie , czy  
też  zn aczn ie  później po terminie z karą 
tylko ] proc,.miesięcznie. Zatem sta w k i 
p o d a tk u  w ypra£0» Tanę w 1920 r. ni<j od- 
powiacfałyŁy w arunkom  obecnym  i są za 
w y so k ie  ’d la  n isk ich  uposażeń . Wypeł
nienie zaś arkuszy w ym iarow ych  wy
m agało  tak iej znajom ości pra^va i sknr- 
b o w o śc i, ż e  w  rezu lta c ie  tw orzył s ię  n ie 
słychany zam ęt, gd yż podatn ik  nie m ógł 
w c a le  u d z ie lić  o d p ow ied zi na szereg j 
pytań . %

Z adaniem  w ię c  n ow eli j e s t  u su n ię 
c ie  w sz y stk ic h  n ied om agań  te g o  id ea l
n e g o  podatku , jek im  p o w in ien  być w ła 
śc iw ie  p odatek  dochodow y.

—  Zjazd właścicieli domów. W  W ar
sz a w ie  od b ył s ię  onegdaj wiec właści
c ie li dom ów  z  liczn ych  m iast P o lsk i. 
W lec  był t łu m n y .i ch w ilam i bardzo burz
liw y . Przem ów ienisi b y ły  n am iętn e i dość 
ch a o ty czn e . Z łożono m nóstw o memorja- 
łó w  z różnych m ia st d la  p rzed staw ien ia  
lek  w ład zom  rządow ym  i sejm ow ym . Ton 
b y ł jed en : zn ie ść  ochronę lokatorów . 
P ropozycjo  w sze lk ich  środków  paliatyw
n ych , a n a w et za lecan ie  ostrożn ośc i w  
żądan iu  tak  gw a łto w n ej reform y, ja k  po
z o sta w ie n ie  w  d z is ie jszy ch  ozasach m il-  
ju h ów  m ieszk ań ców  na los i dobrą w o lę  
w ła śc ic ie li dom ów , przyjm ow ano e iln ym l 
p rotestam i.

teatr, m a z y f e a  i »raki
Teatr Miejski, Caglelnlan» 63,

Dziś, t. j. w czwarttk .T^atr Miejski 
daje premieię ,Zemst^* — kom. /tt. Fredry.

Sala FILHARMONII. Dzielna 13.
W niedzielę, <1. 5 marca o g 8 15-w.

Ł V © i. L . P e t r a ż y c k i
wygłosi odczyt p. t.

„ O  i s t o c i e  m i ł o ś o i ”
(Wykłtd i krytyka wapółezesnych t«- 
orjt p?ycholog]J 1 odpowiednich łeorji 

miłości).
Bflftjr Bjhywić rnoia* w kul« Sali Fiih»ir.via]L

Ob*adę stanowią rp.*. K ułakow ski (Cześ* 
nik), Sokolska (Klara), O sw ald (Relent), 
Kwiatkowski (W .u ław ), W ybrański (P ap
kin), dyr. N cskow ski tDyndahk'.), J:rzma- 
nowska (P od sto lica ), L ibędzki ( ^ .r i lk i j ,  
Kembosz, J u em a  (murarze). Reżyserował 
Tadeusz Leszczyc.

Now e dekoracje i kostjum y projekto
wa] Andrzej P ronaszko.

W sobotę o godz. 4-ej po południu  
dana b id z ie  po ceaacb najn ższycb dla 
m łoilzieży tragedia Juljusza Słow ackiego  
p. t. „M azepa* —  w doskonałej obsadzie  
naszego  zespołu .

Strajk dozorców domoujuch.

S tra jk  dozorców d o m o w y c h  
t rw a  nadal i  n i c  nio w skazu je  na 
z lik w id o w an ie  go w  najbliższym  
czaaie, A  w io sn a  zdąża w  nader 
szybkim  tem pie i ju ż  d ziil doznaje 
się  zaw rotu  g ło w y  przy w e jśc iu  na 
łódzkie zanieczyszczone podwórka. 
D arem n ie  Inspekto r P r a c y  I I I  okrę 
gu u s iłu je  sk łoh lć p rzed staw ic ie li 
n ieruchom ości do ponownego w szczę
c ia  rokow ań, ja k  rów n ież  bezsku
tecznie n ak łan ia  dozorców domo
w y c h  do zniżenia Ic h  żądań. Ci 
ostatn i s tw ie rdza ją , że n aw e t po 
uzyskan iu  podw yżki będą nn i n a j
gorzej w ynag rad zan i z pośród w szy 
stk ich  robotn ików . W  raz ie  w y g r a 
n ia  a k c ji s tra jk o w e j pensja dozorcy 
dom oweeo w yn o s ić  będzie -3.100, 
2.800 i  2.500 mk. na tydzień. Is tn ie 
je  nadzieja, że skutecznie jszą będzia 
zapow iedziana in g e ren c ja  g łów nego  
inspektora p racy. ap.

Ruch u)i)dau)nicz& 
„Miesięcznik S ta ty s ty c zn y 4

U k azał e ię  z e s z y t  4 — 6 tom u IV  
M iesięczn ik a  S ta ty sty c z n e g o , koń~?;\cy  
rok  1921. Z eszy t w p ierw szej częśc i 
zaw iera  artyk u ł Dr. F a u sty n a  K asiń 
sk iego: O bclążento p od atk ow e p o s z c z e 
gó ln ych  d z ie ln ic  R zeczyp osp o litej P o l
sk iej w  p ierw szem  półroczu r. I 21 
R ozp orząd zen ie R ady M inistrów  w sp r a 
w ie  s ta ty s ty k i celnej, oraz A nalizę p rze
b ieg u  kursów  na g ie łd z ie  w arszaw sk iej  
w  c z a s ie  od dnia  19 w rzośn ia  do 18 l i 
sto p a d a  1921 r. C zęść  druga B iu letyn  
S ta ty s ty c z n y  zaw iera  prócz zw y k ły ch  
ru b ryk  (R uch natu ra ln y  lu d n o śc i w 
m iastach , S ta ty s ty k a  k red ytow a, Ceny  
z iem iop łod ów ), dane d o ty czą co p rzeb ieg u  
ep izoo ty j w R zeczy p o sp o lite j Połskip.i, 
H andel Z agran iczny w c ią g u  p ierw szyc ii 
8 m ie s ię c y  i w lis to p a d z ie  r. 1921 oraz 
L u d n ości L itw y  Środkow ej i p asa  n e u 
tra ln eg o  p o m ięd zy  L itw ą  Srodkow ^ <* 
L itw ą  K ow ień sk ą .

D o  z e sz y tu  dołączono: S p raw oz
dan ia  Miesięczne z H andlu Zagranicz
n eg o  za  m ies ią o  l ip ie c  i eictpieu.
%

„Miesięcznik Pracy'*
U k a za ł s ię  z e sz y t  12 .M ies ięczn ik a  

P r a c y “ w y d a n eg o  przez G łów ny Urząu  
S ta ty sty c z n y , k o ń czą cy  r. 1921. Treść, 
num eru: Rozwój E k on om iczn y  P olsk i 
w cy fra ch  (ta b lice  i w y k resy ). P ośred 
n ic tw o  P racy . K oszty  utrzym ania  i c e 
n y  arty k u łó w  p ierw szej potrzeby. Za
robki i w arunki pracy. S trajk i i lok au ty .

^ a m u r s i k a ł .
T-wo Śpiewacze Chór Stjmo*y Kata- 

dralny św. St. Kostki,
zaw iad am ia  sw y ch  człon k ów , że w  n a 
d z ie lę  dnia 5 b. m . o godz. 4-ej po p*>U 
w  p ierw szym  i drugim  term in ie odbę
d zie  6łę

O g ó ln e  O rg a n iz a cy jn e  Zebran ie.
na którem  ob ecn ość  każdego cz ło n k a  je# t  
niezbędną.

ZARZĄD.

/
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O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E

M Ü N A
ID a s lć i Najnowsza atrakcja Ameryki Dzié

WYŚNIONY KRÓLEWICZ“
(ZaULazany owoc)

O r y g i n a l n y  d r a m a t  w  0 w l t l k i o h  a k t a o h  w y t w ó r n i  . P a -  l / ' o  +  h l o r »  \ A / i l i i a  rv~>  o  
m e n a  P ł a y a r a .  N e w - Y o r k " .  W  r o l i  g ł ó w n a )  p r a o p i ę k n a  f ^ d l l  I I  © I l  Y V I I I I a i T l o .

R laiw yk ła  treóól Nieporównana gra!o " "
X S L X 2 V O  1 1*»1'1 ^ ; ' ł iy |

■  n
ul. Sienkiewicza «Aft 40.

Dziś i dni następnych!

Ostatnia nowońó 11
W y t w ó r n i  . J o n n o y o w a *  w  M o a k w l e ,  w  r o l a c h  g ł ó w n y c h  u r o c * a  1 n a j s u b t e l n l e j a a a  o d t w ó r c z y n i  d u s z y

n e j  k o b i e t y  Z. Karabanowa p a r t n e r  E. Hajd aro w
w y s t ą p i ą  w  w t r a ą a ą j ą o y m  d r a m a c i e  0  c z ę ś c i o w y m  o s n u t y m  ' n a  t l e  ż y c i a  r o s y j s k i e g o  p .  t .

FATALIZM KŁAMSTWA
(Hówiie osoby: Praest^poapoHtyoafly Nlem tr w. M arja jeg o  oórlra. Orski oby watel. Żandarmeria, policja i kat,br&nioy.

C h rześc ija ń sk i Dom
gotow ych ubiorów  dam skich

A . C a b a n e k
ul FUpfórkaw*fci«jio i i  49 (dawn. Staro-Zarzewaka) 

PRJA: Plotrhowtka M 278. 
ł»t>l»cłi wiolkl wybór «ukien i Winek po oenaoh 

wyjątlaowo nlzkioh 
s u k n ie  e t e w l e l * « «  o d  4 ,0 0 0  mlc. 
b lu z k i b a r c h a n o w a  o d  1 ,10 0  „  
b lu z k i e ta m in o w e  o d  0 ,110 0  ,,

' s" *
Pracow nie w ykony w ują w e d h ig  c».jH\vleis2yoh  
żu m ali zam ó w ien i*  ts w ła sn eg o  lub pow ierzo
n ego  to w am  po ranach nader prayat^nyoh. —

B I L A N Si , • '

Stowarzyszenia Spożywczego „ROLA“
na dzień 1 Stycznia 1922 r.

STAN CZYNNY. STAN B IE R N Y .

t* i Skład wyrobów tyto- /  8"  
niowych cygar i gilz
Dl Sforc Zorzewslts

^  P o leca  w ie lk i w y 
bór tyton i, cygar krajo

w ych , poznańskich i g l l s  w  
dużym  w yborze, cen y  n izk ie .

Gotowizna w kasie . . Mk. 1,448,169.60
Ruohornoéol......................... ......  ♦>«*,7*6.1»
R em anent tow arów  po ca

nta kosutu: w  sk lep ach  
1 avagazynaoh 80*

« Mk. 8,10 1 ,»81.88 
Remanent w 
dila le  wytw .

Mk. 2,866.888.—  ,  6,618,318.8» 
Remanent w tiałalewęgl. „ 2,t8«M»4j80 

Rófcnlt
a) u d zia ł w
HWlĄKkn Mk. 440,076.—
b) tana na- 
leitnoéd Mk.
Tldalei w  m agazyn . L _ _________

Ogółem Mir. 12,447,784.80

ÜI'ÜLEMLIL .L..ÜJ. ■MS5H5! "ü»

U d a la ły . . . . . .  Mk. 4,136,797.12  
Fundusze: '

*) zapas. Mk. 102,676.64 
b) ip o łeo z . 1,191,440.90 

Różni:
a) nalefcn.

•dostaw o. Mk. 5,461,823.—
b) pofcyor.„ 6,802.60 
o) kaucje .  66,110.— 
Inne xobow iązau ia  7~  
O zysta n adw yżka . .

1,294,116.44

6,622,736,60  
175,07f,.—  

1,330,060.24

1M J91.90 683,283.90 
2,423j8 l8.

J
Rozkład jazdy pociągów.

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H. PRUSS

145. Piotrkowska 145. 
p g T  B I*  k le e y  ro b o tn ic zo ].

Ze plom bow anie n u  w p raw ian ie  zęb ó w  
o p łe te  podług tek sy .

O dchodzą Ł . F,
1.16 oi. do Kolusiek tiogr,.

War* *awy 1 Wiln» 
Plotrk. t Sosnowa* 
Kłakowa 
Tomaaaowa 
Warsnawy IWllaa 
Warsaawy ¿Wilno 

1 Kr

s 7.00 p*. 
t  AOO o». 
¿J.06 .
50.60 .
,3».i0 „ 
fc'0.40 „ Plotrk. [rakow a

i
P n y e h o d i ą  Ł. F.
.£5 ot. a Warsaawy
L60 

&Ü8 
10.66 
u.at
17.05 
15 00 
¡30.15

» W arsaaw y  l|K atow (o
,  Plotrk. I SosMowoa 
.  T om aigow a 
» Warsaawy 1 Wiln* 
, Waraiawy 
, Wararawy 

Tomaszowa i Plotrk.

O d c h o d z ą  Ł .  K .
OJ* ps 
U.2» o». 
».69 .
*83 .

■V* - • (? .tó  p*.
30 40 ea
1800 .

3B.24 .
2« SO .

ifc 00 .

do parytai Londynu 
' „ Wamawy

. Pognania 1 Utilisa 

. Wam. i Gdańska 
. Slsradza 
„ Warszawy
„ Ostrowca i Krak.
. Warszawy (prm  

k<jlu'*zkl) 
. PoscaïUa iK*rllua 
. tMfr&4*a 
. Wnraz. i Gda6«ka 
, Skalmierzyc 
. re*K*nł!i

22.06 ps. . Warsaawy 1 Wilca
P r z y c h o d z ą  i ,  K .

0.02 pa. i  Waraiawy
Po*oai>la i Harllsi 
Wamawy 
Pomania i Borlioa

a 17 o». 
SU7 .
0 23 „ 
8.% ps. 

11.00 o*. 
12 89 . 

*13 H » 
i a o .5 .  
i f t i s  . 
21.10 . 
•¿2.0» . 
'¿2.46 .

Paryia { Londynu
S k o ln tie r ty e
BUr«<lca
War»:*. 1 (łdazlska
Warsaawy
ï'OKuaiiU
Tomasïowa
Sloradza
Warn. 1 Qitadska

DENTYSTA

E . KOPROWSKI
P lttr k o w e k a  80,
Goili, p rufté «d 10 — 8

1 od 4 — 7, prdo* Blsd»l»Ł

Eug. Zeligsonowa
prayjai. ul. 8 Sierpnia M  I 

(BaatdykU) od 10—B.
(Jhor. koh ieoe, skórne i w e-  
neryo*. (k ob iety ). U su w a
nie w łosów  z tw arzy e lek 

trolizą.

Dr.tned. BRAUN
Speefelieta

Choiób wenerytznych, ekér>
njeh, m oozoi^clowyoh,

rttjjm. 1 0 — 1, 6 — 8 , p a n i *  I r - *

Pełodniowa 23.

Dr. L. PRYBULSK!
S p a eja lię te

Cherób skdrnyob, włosów, wo- 
aaryoicyeh, moocopłclowyok

leczenie iw iatłem  
(lampa kwarcowa) 

od 9—3 1 6 -6  od 4—4 dît P«ft, 
ÏAWADZSA M 1.

O gółem  Mk. 12,447,784.80

Ogłoszenia d obne.
Do sprzedaniu /¿£S»
dobm palonej c«sły i docUwą 
lub bar. CcfiltlBla .Aclolów* pad 
7isUrseui. Z^len, tkriyalio po- 
catowa Na 13. 687—S
1?lllp!ait Roman x*gnb|t paszport 

polski, wydany w Kutnie 1 
kartą bsztermlsowago urlopu * 
P. K. U. Kntno. 646-5
"Deaych Jan *aR«blt karti"b»a- 
-Ł»- terminowego urlopu, wyda
ną t P. K. U. w Łodzi. C38j-5

Hamer Jnljuta zagubił paszport 
»»gtanlcjay, polski, wydany 

w Łodzi. 539—5

.Test do sprzedania
7-em prantu r zabudów»-
aieir, 7 wiorst od Łodai. trzy 
wiorsty cd atucjl ko(ej»ir»j. Wla- 
donoid ul- Krzyw* 5, w sklepie.

533—3
17r«pli ska Zaianńa zagsbiia 
•*v Daszport rosyjski, wydany w 
gm. Kocl8z»w._________ 521—3

Kopalskl Loon iijublt karty 
b»iteriamou’sgo urlopu, wy

daną w P. K. U. ŁódJ. 6 4—1

W ydawca l*imĄ  W ajaw ddxhi hLÎ>.fî, »  Lodzi.

Lekarz weterynarji
VJtç'iodnla .H 51. Prtyjmaję.
V  o'ar sa t  a fi n g ! e eJiTT» gubiÎa ’̂p%' 

szfott niemiecki, wydany w 
gą . Sknyphl. 586—8

R edaiitôî“ w l^ w la Ó w a ia y  PA w B fc UHBANTàK

Dr. CHYLEWSKI
Główna 51, róg ui. Kilińskiego
Choroby k o b iet i akuszerj* 

Prryjmujo od 9—10 1 0—7.

mirc sbófns I mmm
Dr. LEWKOWICZ

K o n s tan ty n o w ska  12
od 9 — 1 i od 6 — 8 *leo*. 

Panta od 6 — 6 po poi.

Dr. S Z M E R
choroby ekórno i wenoryoza*
Ood*. preyj.: 6—7, w ui»ds., 

iwl^ta od 11—1 po por.

Maszynista litogra- |
f i ^ y n v  rot>«bny. Wlads- UOóIljf maić: Lipski, Pabjs- 
nlte. • 13,35 !

Przybiąkata się suj
Ij-o {asae-tćlta. Do odehraals 

aa zwrotem kosztów, ulic* 
AndrtcH <4. m. 47._____ 0^4- j
Pracownia obuwia
Adama Walasa. Rzgowska >A 16- j 
poleca obawia: męstieA damski«' 
praylmula obstalaokl. Ceny pr*f' 
«tçppt. ______________ ¿78-20

Potrzebny ï T ' f i t
roboty Piotrkowska 101. Korcr«k- 
Drży otąiat się pic*." nsy wił- 
4 ozej. t y|i* ma bl*?.-!, o-iebr*Ł 
moina ul. Niska 9, u Teofili Tu-
r.łyńtkie)______
4>rzyborek Jâzet s«jgablt kaft<
1 bezterminowego urlopa, *y- 
d*ną w Daterjl Zapafiowej w Ło* 
dii. 545—*

Î3tarnowski Pranclśzik zagubi!
'  kartę od paszport'!, wydari* * 

jabr. lletnzla 1 Knoltzeta. 5144
Comuter Albla «agublł kirtł 

boiterminowego nrlopu, wj' 
iiany w P. IC. D.________ Ł 2 1 -j

Sprzedam maszynę
«zeweką, Szosa Pabjaalcka ił» I ł  
L. Marciniak. 64<-ił
ITrbaalak Teofil zagnbll 
^  awaUlenla od wojaka, wyda* 
cą w Wilnie. 6.S0-~?
Żielldakl Franciszek zagubi! Jo* 

kumenty wojskowe, wydsa® 
w wojska rosy,'skłam. 5 2 3 '5

¿a

f


